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Sędziowie ze 
Szczecinka chcą 
wyłączenia ich 
z orzekania w sprawie 
byłego burmistrza str. 3

ŻÓŁTACZKA POKARMOWA – CORAZ WIĘCEJ PRZYPADKÓWZDROWIE 

W 2026 roku w Polsce odnotowano nie-
pokojący wzrost zachorowań na WZW 
A (żółtaczkę pokarmową). W woje-
wództwie zachodniopomorskim 
(zwłaszcza w Szczecinie) w pierwszych 
miesiącach roku liczba infekcji była 
wyższa nawet o 100 proc. w stosunku 
do całego poprzedniego roku. 

Światowa Organizacja Zdrowia 
(WHO) alarmuje, że wirusowe zapale-
nie wątroby to druga najczęstsza za-
kaźna przyczyna zgonów na świecie. 
Szacuje się, że schorzenia wątroby są 
siódmą najczęstszą przyczyną zgonów 
w Polsce. Zabijają nawet 7 tys. osób 
rocznie. 

Lek. Jacek Wróblewski, koordyna-
tor Oddziału Obserwacyjno-Zakaź-
nego w Szpitalu Wojewódzkim w Ko-
szalinie, potwierdza, że w ostatnim 
czasie wystąpił wzrost zachorowań 
na wirusowe zapalenie wątroby typu 
A, czyli tzw żółtaczki pokarmowej. – 
Zdarzało się, że choroba ta nie wystę-
powała u nas przez 2 lata, a w tym roku 
już odnotowaliśmy około 10 przypad-
ków – mówi doktor. – Chorują całe ro-
dziny. Leczenie tej choroby jest obja-
wowe, rzadko dochodzi do powikłań, 
ale potrafi dokuczyć przebiegiem za-
chorowania. Najczęściej kończy się ho-
spitalizacją. To nie jest choroba, którą 
leczy się w warunkach domowych. 

Dlaczego problem występowania 
zachorowań na WZW typu A wrócił 
po latach? – Po pierwsze na skutek po-
prawy jakości życia wyrosły nam dwa 
lub trzy pokolenia, które praktycznie 
nie miały kontaktu z tą chorobą – 

mówi doktor Jacek Wróblewski. – Lu-
dzie urodzeni w latach 60. i częściowo 
70. masowo chorowali na tę chorobę, 
a urodzeni później już nie. Wiąże się to 
z nabyciem odporności. Po drugie – 
mobilność społeczna i wyjazdy do in-
nych stref klimatycznych, gdzie pa-
nują inne standardy higieniczne, które 
sprzyjają rozwojowi choroby wśród 
wrażliwej populacji. Po trzecie – jest 
szczepienie przeciwko WZW typu A, 
bardzo bezpieczne i bardzo skuteczne, 
dające odporność praktycznie na całe 
życie. Tyle że nie jest obowiązkowe. 
Jednakże mamy do czynienia nie tyle 
z postawami antyszczepionkowymi, 
co z brakiem świadomości w zakresie 
możliwości i skuteczności szczepień. 

Szczepienia to podstawa, ale nie 
można bagatelizować wpływu na-
szych codziennych nawyków – cho-
roba nie bez przyczyny nazywana jest 
chorobą brudnych rąk. Mycie rąk oraz 
unikanie miejsc, w których nie prze-
strzega się zasad sanitarnych, to pod-
stawy bezpieczeństwa. 

Renata Opiela, kierownik Oddziału 
Epidemiologii WSSE w Szczecinie, 
mówi, że osoby zakażone czasem pra-
cują w branży gastronomicznej, tym-
czasem przy zaniedbaniu zasad hi-
gieny ten wirus może przetrwać 
w żywności, przetrwa również w po-
staci zamrożonej. Jedynie temperatura 
powyżej 84 st. C zabija tego wirusa. 

Jeżeli chodzi o WZW typu B i C – 
w tym zakresie nie widać wzrostu za-
chorowań. – Na WZW typu B są szcze-
pione noworodki, już po porodzie – 
mówi doktor Jacek Wróblewski z ko-
szalińskiego szpitala. – Jest drobny 
procent populacji, który nie odpo-
wiada wytworzeniem odporności, ale 
to wyjątek od reguły. Sytuacja na tym 
polu jest stabilna. Co do WZW typu C 
– choroba jest obecnie leczona nowo-
czesnymi terapiami, bez ograniczenia 
dostępu. Pacjent dostaje leki przez 2-
3 miesiące i jest praktycznie wyle-
czony, odsetek wyleczonych jest 
na poziomie 94-98 proc. – dodaje le-
karz.

Joanna Boroń
Region

Wraca u nas choroba 
„brudnych rąk”
Żółtaczka pokarmowa znowu ata-
kuje. Winny jest rosnący brak od-
porności w społeczeństwie, nie-
chęć do szczepień, podróże do re-
jonów o niższych standardach sa-
nitarnych. 

ZORD w Koszalinie 
wzbogacił swoją flotę 
o nowe samochody   
str. 4

Kołobrzeg.   
Okręty Royal Navy 
w kołobrzeskim Porcie 
Handlowym 
str. 4

KOSZALIN 

Budowa Cognitarium w Koszalinie zakończy 
się przed zaplanowanym terminem? str. 4  

Chorują całe rodziny. Najczęściej kończy się hospitalizacją. To nie jest 
choroba, którą leczy się w domu 
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Kraj. 
Decyzja prezydenta 
Nawrockiego i kryzys, 
jakiego do tej pory nie 
było 
str. 6

Świat. 
Najpierw Moskwa, 
teraz Krym. Ukraina 
masowo atakuje 
dronami 
str. 9

Były proboszcz 
wpisany 
do rejestru 
Były proboszcz parafii w Międzybrodziu 
Bialskim został wpisany do publicznego 
Rejestru Sprawców Przestępstw na Tle 
Seksualnym. str. 6 

a Piłkarskie Mistrzostwa Świata: pogromcy Polaków dostali baty od Holendrów.  
Niemcy grali do końca i zapewnili sobie awans do fazy pucharowej str. 15-16 
a Reprezentacja Polski siatkarek bardzo dobrze spisuje się w Lidze Narodów str. 17dziś
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Czym jest dla Pana wolność 
słowa?  
Możliwość mówienia o fak-
tach. Ja zawsze poważnie trak-
towałem słowo i odpowie-
dzialnie podchodziłem 
do tego, co rozpowszechniam.  

Mówi Pan rzeczy oczywiste - 
jak to, że dwa razy dwa równa 
się cztery.  
Tyle że w systemie białoru-
skim dwa razy dwa nieko-
niecznie równa się cztery. Cza-
sami równa się trzy, innym ra-
zem - pięć. Tam wszystko jest 
uznaniowe, wynik takiego 
równania zmienia się z dnia 
na dzień. 

Pan pięć lat w kolonii karnej 
spędził, broniąc między in-
nymi wolności słowa. Warto 
było dla niej stracić pięć lat ży-
cia? 
Przez dwadzieścia lat pracowa-
łem jako dziennikarz. To mnie 
nauczyło poważnie podcho-
dzić do słowa. I przyzwycza-
iłem się, że jeżeli coś mówię, 
czy jeśli coś robię, to ludzie 
podchodzą do tego na poważ-
nie. Zdobyłem renomę dzien-
nikarza, którego słowa należy 
odbierać poważnie - choćby 
dlatego, że nie zmieniam swo-
jego zdania.  

Nigdy? 
Nie, to nie tak. Ale żebym zmie-
nił swojego zdanie, trzeba 
mnie do tego przekonać. Tym-
czasem mnie próbowano prze-
straszyć.  

Skończyło się tym, że spędził 
Pan pięć lat w kolonii karnej. 
Nie za wysoka cena? 
Każdy sam musi sobie odpo-
wiedzieć na to pytanie. Ja w ży-
ciu jestem dziennikarzem, po-
sługuję się słowem, jest ono dla 
mnie najważniejszą wartością. 
To wszystko, co mam. Moja 
praca dziennikarska jest nie 
tylko sposobem zarabiania 
na życie, ale też powołaniem. 
Z nią się utożsamiam. Wiem, że 

są teksty i tematy, które ze mną 
się kojarzą.  

Spędził Pan pięć lat w za-
mknięciu. Jak takie lata zmie-
niają człowieka? 
Spotkałem się z opinią, że pięć 
lat więzienia to okres, który 
może nie zostawić śladu 
w człowieku - a dopiero po pię-
ciu latach rozpoczyna się praw-
dziwy wyrok.  

Zauważył Pan tę smugę? 
Chyba tak. Cały czas mam 
przyzwyczajenia więzienne 
i nieufny stosunek do rzeczy-
wistości, do ludzi. W zakładzie 
karnym ciągle byłem rozpra-
cowywany - i ciągle łapię się 
na tym, że wciąż tak się czuję. 
Cały czas szukam drugiego 
dna w zachowaniach innych. 
Tak właśnie wpłynęło na mnie 
więzienie. Ono wzmaga po-
czucie nieufności, bo tam 
każdy knuje przeciwko każ-
demu. Odczuwałem to tym 
bardziej, gdyż władze więzie-
nia cały czas robiły wszystko, 
bym się w nim czuł źle. Stwa-
rzano dla mnie specjalnie takie 
warunki. 

W jaki sposób? 
Na przykład jako moich współ-
więźniów wybierano osoby, 
które mogły wywoływać 
u mnie różne negatywne reak-
cje. Wiadomo, że nie mam 
wpływu na to, z kim dzielę 
celę, to zawsze decyzja admini-
stracji więziennej. Ale mimo 
wszystko cały czas miałem 
przekonanie, że jako współ-
więźniów otrzymuję osoby 

toksyczne, konfliktowe. Mu-
siałem sobie z tym radzić. 

Podkreśla Pan, że w więzieniu 
traci się zaufanie do ludzi. 
Na ile to przekonanie oparte 
na autentycznych doświad-
czeniach, a na ile subiekty-
wizm człowieka zamkniętego 
sam na sam z własnymi my-
ślami? Można w więzieniu 
wpaść w stan paranoi? 
Każdy reaguje na swój sposób, 
choć są też zachowania po-
dobne u wszystkich uwięzio-
nych. Pamiętam, że nagrywa-
łem kiedyś wywiad z żołnie-
rzem Armii Krajowej, który po-
nad 16 lat spędził w obozie. On 
mi wtedy opowiadał, że za każ-
dym razem, gdy do jego celi 
wchodził nowy więzień, to on 
go natychmiast oceniał. Tam-
ten jeszcze nic nie zrobił, a on 
już wiedział, jakim on jest czło-
wiekiem. Też tak miałem. 

W jakim sensie? 
Nauczyłem się od razu oceniać 
ludzi, których poznawałem. 
Na podstawie drobiazgów, nie-
wielkich gestów, zachowań po-
trafiłem wyciągnąć daleko 
idące wnioski. I to się spraw-
dzało. Też zastanawiałem się, 
czy to nie jest po prostu para-
noja. Cały czas miałem w tyle 
głowy, że być może te moje 
analizy, które są robione 
na podstawie drobnych prze-
słanek, to zwyczajne nadinter-
pretacje. Ale potem się oka-
zało, że nie. Z minimum infor-
macji nauczyłem się, jak wy-
ciągnąć najwięcej.  

Jak wyglądała w kolonii karnej 
Pana codzienna rutyna? Jak 
w takich warunkach utrzymać 
sprawność fizyczną i psy-
chiczną?  
Przede wszystkim trzeba dbać 
o kondycję fizyczną. Możliwo-
ści są bardzo ograniczone, ale 
przez cały pobyt starałem się 
być aktywny. 

Tuż po uwolnieniu widać było, 
że był Pan bardzo wychu-
dzony. Domyślam się, że je-
dzenie w kolonii było drama-
tycznie słabe.  
To prawda. Mimo tego co-
dziennie robiłem pompki i bar-
dzo dużo chodziłem po celi. 
Było w nich zimno, więc ruch 
pomagał się ogrzać. Ale nie 

chodziło tylko o temperaturę. 
Aktywność fizyczna pozwalała 
przełamać monotonię, mobili-
zowała do działania. Jeśli jed-
nego dnia zrobiłem sto pom-
pek, następnego chciałem zro-
bić sto jeden. To dawało cel 
i motywację. 

Miał Pan kontakt z innymi 
więźniami? 
Tak. Siedziałem z bardzo róż-
nymi ludźmi. Między innymi 
z jednym z przywódców grup 
przestępczych z lat dziewięć-
dziesiątych. Był oskarżony 
o sześć zabójstw, dwa mu udo-
wodniono. Po dwudziestu 
czterech latach miał wyjść 
na wolność. 

Miał Pan chwilę zwątpienia?  
Nie.  

Nigdy? Nawet przy ważnych 
momentach, jak na przykład 
Boże Narodzenie? 
Oczywiście, w takich momen-
tach robi się szczególnie 
ciężko. Tym bardziej, że mia-
łem świadomość, że jestem 
sam, bez żony, bez dzieci, że 
nie widzę, jak dorastają. Naj-
bardziej ucierpiał mój syn. Gdy 
mnie zabrali, miał 11 lat, a kiedy 
wyszedłem i zobaczyłem go 
po raz kolejny, miał już 16 lat. 
Inne dziecko. Zawsze sobie 
obiecywałem, że będę 
przy nim, kiedy on będzie do-
rastał, że pomogę mu przez to 
przejść, bo to w życiu każdego 
dziecka trudny okres. Niestety, 
stało się inaczej, on musiał so-
bie z tym radzić beze mnie. 
Chwila zwątpienia. 

Współwięźniowie patrzyli 
na Pana jako więźnia politycz-
nego? 
To była bardzo niejedno-
znaczna sytuacja. Wiedzieli, że 
wobec mnie stosowane są 
szczególnie surowe warunki. 
Obawiali się, że konsekwencje 
mogą spaść również na nich 
tylko dlatego, że siedzą ze mną 
w jednej celi. 

Trafił Pan do kolonii karnej 
niedługo po protestach zwią-
zanymi z fałszerstwami wybo-
rów prezydenckich w 2020 r. 
Jak się zmieniła Białoruś przez 
te pięć lat? 
Moim zdaniem sytuacja jest 
znacznie gorsza niż w 2021 

roku. Białoruś znajduje się dziś 
bardzo blisko pełnego państwa 
totalitarnego. 

Jaki to ma wpływ na polską 
mniejszość na Białorusi? 
Działalność polskich organiza-
cji została bardzo mocno ogra-
niczona. Nauka języka pol-
skiego odbywa się praktycznie 
wyłącznie poza systemem 
państwowym. Funkcjonują 
szkoły społeczne i niedzielne, 
w których dzieci mogą uczyć 
się języka. Łącznie korzysta 
z nich kilka tysięcy uczniów. 
Proszę pamiętać, że w szkołach 
państwowych zlikwidowano 
nauczanie języka polskiego. 
Wiele placówek zostało zrusy-
fikowanych lub przekształco-
nych. Polski punkt widzenia 
praktycznie nie istnieje. Histo-
ria jest przedstawiana inaczej, 
akcenty są rozłożone zupełnie 
inaczej. Dotyczy to zarówno 
dziejów Polski, jak i wspólnej 
historii polsko-białoruskiej. 

Przez lata o Pana uwolnienie 
zabiegały organizacje między-
narodowe, Polska, Stany Zjed-
noczone. Czy odczuwał Pan to 
wsparcie, będąc w więzieniu? 
Tak, zdecydowanie. Nie wie-
działem, że jestem blisko wyj-
ścia na wolność, ale czułem 
wsparcie i miałem świado-
mość, że ludzie o mnie pamię-
tają. 

Kiedy dowiedział się Pan, że 
tym razem rzeczywiście może 
zostać zwolniony?  
Do samego końca trudno mi 
było w to uwierzyć. Dopiero 
w ostatniej chwili zacząłem do-
puszczać do siebie myśl, że rze-
czywiście mogę opuścić wię-
zienie. Choć też od razu chcia-
łem się dowiedzieć, czy będę 
mógł wrócić na Białoruś. 

Oddali Panu paszport? 
Tak. Miałem paszport i prze-
kroczyłem granicę z ważnym 
dokumentem. Wiedziałem, że 
będę mógł wrócić na Białoruś. 
Nie wszyscy byli w takiej sytu-
acji. Bywało, że ludzi po prostu 
wydalano bez dokumentów 
i bez możliwości powrotu. 

Często mówi Pan o tym, że 
chciałby wrócić na Białoruś. 
Nie obawia się Pan, że ponow-
nie stałby się celem władz? 

Oczywiście, taki scenariusz jest 
realny. Jednak reżimowi zależy 
przede wszystkim na kwe-
stiach gospodarczych. W pew-
nych momentach poprawa re-
lacji z Zachodem staje się dla 
niego korzystna ekonomicz-
nie. Dlatego pewnie w najbliż-
szym czasie nie wydarzy się nic 
niepokojącego. Natomiast 
trudno przewidzieć, jak sytu-
acja będzie wyglądała za kilka 
lat. 

Na koniec jeszcze wątek naj-
bardziej ogólny. Białorusini 
przez lata uchodzili za społe-
czeństwo bierne politycznie. 
Protesty z 2020 r. zaskoczyły 
wszystkich - ale one zgasły 
i już nie wróciły. Na jakim eta-
pie znajduje się dziś społe-
czeństwo białoruskie? Trzy-
mając analogię z Polską 
przed upadkiem komunizmu - 
są w roku 1970 r., czy raczej 
w 1981 r.? 
Przede wszystkim nie należy 
analizować Białorusi przez pry-
zmat polskich doświadczeń hi-
storycznych. Polacy naturalnie 
szukają analogii we własnej hi-
storii. Rozumiem to, ale odra-
dzam. Przede wszystkim dla-
tego, że Białoruś rozwijała się 
inaczej. Jesteśmy bliskimi na-
rodami, ale doświadczenia hi-
storyczne mamy odmienne. 

Co nas różni? 
W dużym uproszczeniu 
można powiedzieć, że Polacy 
przez stulecia, nawet gdy było 
to niekorzystne, wybierali 
orientację zachodnią. Białoru-
sini znacznie częściej wybie-
rali orientację wschodnią, na-
wet jeśli nie zawsze przynosiła 
im ona korzyści. To jedna 
z fundamentalnych różnic hi-
storycznych. 

Ten podział jest trwały? Gra-
nica pomiędzy Wschodem 
a Zachodem zostanie na stałe 
wyznaczona na Bugu? 
Takie ryzyko istnieje, choć nie 
uważam, żeby to było przesą-
dzone. Dziś rozmawiamy 
w czasie wojny w Ukrainie 
i nikt nie jest w stanie przewi-
dzieć, jak zakończy się ten 
konflikt ani w jakiej kondycji 
znajdzie się Rosja po jego za-
kończeniu. A od tego w bar-
dzo dużym stopniu zależy 
przyszłość Białorusi. 

Agaton Koziński
Rozmowa

z Andrzejem Poczobutem, 
dziennikarzem,  działaczem 
Związku Polaków na Biało-
rusi, który spędził pięć lat 
w kolonii karnej

Andrzej Poczobut:  
- Polacy przez stulecia 
wybierali orientację 
zachodnią. Białorusini 
znacznie częściej 
wybierali orientację 
wschodnią
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Poczobut: Cały czas mam przyzwyczajenia 
więzienne i nieufny stosunek do rzeczywistości

Jutro w naszej gazecie 
Strefa Biznesu

a Niedobory kadrowe i kompetencyjne, 
rotacja pracowników oraz 
przemęczenie zespołów to dziś  
największe problemy firm. 

AUTOPROMOCJA 0010990359

Zamów prenumeratę
Głos Pomorza
Głos Koszaliński
Głos Szczeciński / 94 340 11 14
bok.prenumerata@polskapress.pl
prenumerata.gp24.pl
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Informację o poniedziałkowym 
terminie rozpoznania wniosku 
Sądu Rejonowego w Szcze-
cinku przekazał rzecznik Sądu 
Okręgowego w Koszalinie Sła-
womir Przykucki. 

Szczecineccy sędziowie 
i asesor sądowy, powołując się 
na tzw. dobro wymiaru spra-
wiedliwości, chcą wyłączenia 
ich z orzekania i zmiany sądu 
właściwego do rozpoznania 
sprawy przeciwko byłemu bur-
mistrzowi Szczecinka Danie-
lowi R. i jego rzecznikowi pra-
sowemu Mateuszowi L. Wnio-
sek ze szczecineckiego sądu re-
jonowego do okręgu wpłynął 15 
czerwca. 

Obaj oskarżeni, przeciwko 
którym Prokuratura Rejonowa 
w Wałczu zakończyła śledztwo 
w lutym br., mają stanąć 
przed sądem za niedopełnienie 
obowiązków, przekroczenie 
uprawnień w związku z peł-
nioną funkcją i działanie tym 
na szkodę interesu publicz-
nego. Do przestępstw mieli się 
dopuścić, gdy Daniel R. był bur-
mistrzem Szczecinka (aktual-
nie jest wicestarostą szczeci-
neckim), a Mateusz L. był jego 
rzecznikiem prasowym. 

Według ustaleń śledztwa, 
o których informowała w lu-
tym rzeczniczka Prokuratury 
Okręgowej w Koszalinie Ewa 
Dziadczyk, Daniel R., gdy był 
burmistrzem, zawarł ze Szcze-
cinecką Lokalną Organizacją 
Turystyczną umowę umożli-
wiającą jemu i jego rzecznikowi 
prasowemu korzystanie z karty 
płatniczej tej organizacji. Wy-
datki były następnie refakturo-
wane na miasto Szczecinek. 
Umowa, zawarta bez wymaga-
nej kontrasygnaty skarbnika, 
umożliwiała swobodny dostęp 
do środków finansowych, które 
były wykorzystywane na nie-

uzasadnione wydatki, w tym 
o charakterze konsumpcyj-
nym. 

Obaj, jak wynika ze śledz-
twa, od 8 lutego 2023 r. do 11 
marca 2024 r., korzystając 
z karty SzLOT, przywłaszczyli 

ponad 67 tys. zł. Prokurator 
Ewa Dziadczyk wskazywała, że 
usiłowali oni jeszcze uzyskać 
ponad 58 tys. zł. Te zakupy im 
zakwestionowano. 

Zarzuty dotyczą także orga-
nizacji wyjazdu na majową 

konferencję w Sopocie w 2023 
r. Ze zgromadzonego przez 
śledczych materiału dowodo-
wego wynika, że przy hotelo-
wej rezerwacji podane były 
dane rzecznika prasowego bur-
mistrza, a wysłane tam zostały 

osoby, które nie były związane 
z magistratem. One tam być nie 
powinny. Miasto poniosło 
koszty w kwocie ponad 1,2 tys. 
zł. 

Ponadto Mateusz L. w ra-
mach zlecenia wyjazdu służbo-
wego pojechał rzekomo 
na konferencję Związku Miast 
Polskich do Poznania, która 
faktycznie miała miejsce w Ło-
dzi. Śledczy ustalili, że Mateusz 

L. wyjechał towarzysko z in-
nymi osobami na mecz piłki 
nożnej. Wyjazd na mecz kosz-
tował miasto prawie 10 tys. zł. 

Daniel R. i Mateusz L. nie 
przyznali się do przedstawio-
nych im w listopadzie 2025 r. 
zarzutów. 

Obu grozi kara do ośmiu lat 
pozbawienia wolności.  
PAP

oprac. Marcin Stefanowski
Koszalin

Sędziowie i asesor Sądu Re-
jonowego w Szczecinku 
chcą wyłączenia ich z orze-
kania w sprawie byłego bur-
mistrza i jego rzecznika 
oskarżonych m.in. o prze-
kroczenie uprawnień. Dziś 
Sąd Okręgowy w Koszalinie 
rozpozna właściwy wnio-
sek.

Sędziowie ze Szczecinka chcą wyłączenia ich 
z orzekania w sprawie byłego burmistrza

Dzisiaj Sąd Okręgowy w Koszalinie rozpozna wniosek Sądu Rejonowego w Szczecinku - 
chodzi o wyłączenie sędziów i asesora Sądu Rejonowego w Szczecinku z orzekania 
w sprawie byłego burmistrza i jego rzecznika 
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Szczecineccy sędzio-
wie i asesor sądowy, 
powołując się na tzw. 
dobro wymiaru spra-
wiedliwości, chcą wy-
łączenia ich z orzekania

Jakie szanse stoją przed 
polskimi przedsiębiorcami 
w związku z transformacją 
energetyczną? O tym rozma-
wiano podczas sesji warszta-
towej „ORLEN – Energetyka 
w praktyce: inwestycje, 
zakupy i łańcuchy dostaw”, 
zorganizowanej w ramach 
Forum Energia z Polski Local 
First na Uniwersytecie Rze-
szowskim. Przedstawiciele 
koncernu omówili plany 
inwestycyjne, zasady współ-
pracy z dostawcami oraz 
procedury zakupowe obo-
wiązujące w ORLENIE.

Inwestycje warte miliardy 
złotych
Warsztaty były okazją 
do bezpośredniego dialogu 
między przedstawicielami 
spółki a przedsiębiorcami 
zainteresowanymi udziałem 
w projektach realizowanych 
przez największy koncern 
energetyczny w Polsce.

Grupa ORLEN planuje 
przeznaczyć do 2035 roku 
blisko 20 mld zł na działania 
związane z dekarbonizacją. 
Oznacza to nie tylko rozwój 
nowych technologii, ale tak-
że liczne możliwości dla firm 
wykonawczych i dostawców.

Jednym z przykładów 
jest proces wygaszania elek-
trowni węglowej w Ostrołęce. 
Koncern będzie poszukiwał 

partnerów do realizacji prac 
rozbiórkowych oraz rekul-
tywacji terenów poprze-
mysłowych. Równocześnie 
wzrośnie zapotrzebowanie 
na dostawców technologii 
niskoemisyjnych i zeroemi-
syjnych, takich jak bloki ga-
zowo-parowe, silniki gazowe, 
kotły elektrodowe, pompy 
ciepła, instalacje biomasowe 
czy geotermalne.

Ponad 4,5 tysiąca 
postępowań zakupowych 
rocznie
Skala zakupów realizowa-
nych przez Grupę ORLEN 
robi wrażenie. Koncern ob-
sługuje około 800 kategorii 
zakupowych, a tylko w 2025 
roku Biuro Zakupów ORLEN 
S.A. przeprowadziło ponad 
4,5 tysiąca postępowań.

– Polityka zakupowa 
opiera się na kilku istotnych 
filarach. Przede wszystkim 
na zrównoważonym rozwoju, 
ochronie środowiska, po-
szanowaniu praw pracowni-
czych, a także na zarządza-
niu dostawcami i partnerskiej 
współpracy. Ważnym ele-
mentem jest również współ-
działanie w ramach grupy ka-
pitałowej i wykorzystywanie 
efektów synergii. Postępowa-
nia zakupowe prowadzimy 
w oparciu o konkurencyjność 
i profesjonalizm. To podsta-

wowe założenia naszej poli-
tyki zakupowej – podkreślał 
Krzysztof Kraszewski, kie-
rownik projektu w zespole za-
kupów strategicznych projek-
tów inwestycyjnych ORLEN.

Transparentność i najwyższe 
standardy
O zasadach współpracy 
z dostawcami mówił Tomasz 
Ostojski, kierownik zespołu 
zakupów inwestycyjnych.

– Bardzo zależy nam 
na budowaniu długofalowych 
relacji z dostawcami. Chce-
my, aby współpraca opierała 
się na najwyższych standar-
dach etycznych. Kierujemy 
się zasadami zapisanymi 
w Kodeksie Etyki ORLENU 
i oczekujemy, że nasi partne-
rzy biznesowi będą postępo-
wać podobnie. Oznacza to m.
in. akceptację polityki postę-

powania dla dostawców oraz 
pełną zgodność z obowią-
zującymi politykami, w tym 
sankcyjnymi – zaznaczył.

Przedstawiciel koncernu 
podkreślił również znacze-
nie przejrzystości procedur 
zakupowych. Każde postę-
powanie prowadzone jest 
według jasno określonych 
kryteriów oceny.

Oferty przechodzą wie-
loetapową weryfikację obej-
mującą analizę formalną, 
finansową i m.in. sankcyjną. 
Oceniana jest również zdol-
ność wykonawcy do realizacji 
projektu, doświadczenie, re-
ferencje, certyfikaty oraz po-
tencjał techniczny. Dopiero 
później analizowane są kwe-
stie handlowe, w tym cena 
oraz warunki kontraktowe.

ORLEN w tym roku roz-
począł także cykl konferen-

cji „Partnerzy Energii Jutra” 
skierowany do przedsiębior-
ców, którzy chcą rozpocząć 
współpracę z koncernem. 
W trakcie spotkań dla po-
szczególnych sektorów oma-
wiane są zasady współpracy, 
a także plany inwestycyjne. 

Local content i krótsze 
łańcuchy dostaw
Istotnym elementem war-
sztatów była prezentacja 
dobrych praktyk związanych 
z polityką local content. Ag-
nieszka Roszczyk, kierownik 
ds. local content, wyjaśniła, 
że ORLEN wdrożył rozwią-
zania wspierające udział 
europejskich i krajowych 
przedsiębiorstw w procesach 
zakupowych.

– Do naszej instrukcji 
zakupowej wprowadziliśmy 
regulację, zgodnie z którą – 
po przeprowadzeniu analizy 
biznesowej – możemy wyklu-
czyć z postępowań podmioty 
z państw trzecich, czyli spoza 
Unii Europejskiej oraz krajów 
nieobjętych porozumieniem 
GPA Światowej Organizacji 
Handlu – powiedziała.

Tomasz Ostojski zwra-
cał uwagę, że ORLEN stosuje 
również rozwiązania ułatwia-
jące udział polskich przedsię-
biorców w postępowaniach.

– Dopuszczamy tworze-
nie konsorcjów ubiegających 

się o zamówienia. Tam, gdzie 
jest to możliwe, wykorzystu-
jemy dokumentację w języku 
polskim. Postępowania pro-
wadzimy wieloetapowo, mię-
dzy innymi z wykorzystaniem 
procedury RFI. Do etapu 
składania ofert zapraszamy 
wyłącznie firmy, które pozy-
tywnie przeszły ocenę tech-
niczną – wyjaśniał.

Jak podkreślali przed-
stawiciele spółki, jednym 
z celów biznesowych OR-
LENU jest skracanie łańcu-
chów dostaw. Z tego względu 
szczególnie cenieni są part-
nerzy zapewniający szybki 
serwis oraz lokalną dostęp-
ność części zamiennych 
i komponentów.

Pierwszy krok? Rejestracja 
na platformie Connect
Warsztaty podsumował Ro-
man Kowszewicz, dyrektor 
wykonawczy ds. zakupów, 
który zachęcał przedsiębior-
ców do aktywnego korzysta-
nia z platformy zakupowej 
Connect.

– Na tej platformie publi-
kowane są przetargi w ponad 
60 spółkach z Grupy ORLEN. 
To jedno miejsce, w którym 
można znaleźć informacje 
o aktualnych i planowanych 
zakupach oraz przejść cały 
proces zakupowy. Rejestra-
cja jest pierwszym krokiem 

Miliardy na energetykę. ORLEN szuka partnerów do nowych inwestycji 
MATERIAŁ INFORMACYJNY ORLEN 0011541245
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Umowa na wybudowanie cen-
trum została podpisana w po-
łowie listopada 2024 roku przez 
przedstawicieli koszalińskiej 
uczelni i firmy Mirbud S.A, 
głównego wykonawcy wyło-
nionego w drodze przetargu. 
Wtedy też zapowiedziano, że 
pierwsze prace przygotowaw-
cze rozpoczną się w pierwszej 
połowie grudnia, co też się stało 
(inwestycja jest realizowana 
obok uczelnianych budynków 

przy ulicy Śniadeckich). Zapla-
nowany koniec prac to połowa 
roku 2028. 

Aktualnie wykonawca pro-
wadzi intensywne roboty kon-
strukcyjne i wykończeniowe. 
Cały kompleks rośnie coraz 
bardziej ku górze, a wnętrza za-
czynają przypominać finalny 
układ przyszłego centrum wie-
dzy (w kwietniu wybrano także 
wygląd elewacji budynku – bę-
dzie ją tworzyć klinkier „Crim-
son Tide” z ciemną fugą). 

- Podsumowując prowa-
dzone prace to w chwili obec-
nej mogę powiedzieć, że toczą 
się one bardzo sprawnie, bez 
większych przeszkód i jakich-
kolwiek opóźnień - mówi 
Adam Gawrysiak, kanclerz Po-
litechniki Koszalińskiej. 

- Wszystko idzie na tyle do-
brze, że jeśli tempo to zostanie 
utrzymane to cała budowa zo-
stanie ukończona przed wy-
znaczonym terminem, bo 
do końca przyszłego roku. Ak-
tualne trwają prace związane 
z zamontowaniem wszelkiego 

rodzaju instalacji, niedługo 
przyjdzie czas na wstawianie 
okien. Myślę, że jeszcze w tym 
roku zacznie się montaż doce-
lowego wyposażenia związa-
nego z naukowym i popularno-
naukowym charakterem na-

szej inwestycji - dodaje kanc-
lerz. 

Centrum Wiedzy Cognita-
rium stać się ma nową siedzibą 
dla Biblioteki Głównej Poli-
techniki Koszalińskiej, uczel-
nianego archiwum i innych 

placówek. Ma być przestrzenią 
dla edukacji, popularyzacji na-
uki, wymiany doświadczeń. 
Będzie tu można realizować 
różne społeczne i naukowe 
projekty. Znajdzie się w nim 
również miejsce dla galerii 

i kawiarni, a jedną z atrakcji 
ma być - umieszczone w holu 
wejściowym - Wahadło Fo-
ucaulta. 

Realizacja kolejnego, dru-
giego etapu ma potrwać trzy 
lata i kosztować ponad 120 mln 
zł (cały koszt inwestycji łącz-
nie z realizowanym pierwszym 
etapem to 135 mln zł). Rzą-
dowa dotacja to 50 mln zło-
tych, pozostały koszt mają po-
kryć fundusze unijne oraz 
środki własne uczelni. 

Co ważne, w planach Cogni-
tarium ma też ściśle współgrać 
z Zachodniopomorskim Cen-
trum Zrównoważonego Roz-
woju. Centrum to ma zostać 
wybudowane w pobliżu, bo po-
między kampusem Politech-
niki Koszalińskiej, a Halą Wido-
wiskowo-Sportową. 

Powstanie jako inwestycja 
zarządu województwa i koszto-
wać ma ok. 200 milionów zło-
tych. Jeśli uda się uzyskać fi-
nansowanie z funduszy unij-
nych, to może powstać w ciągu 
pięciu lat.

Piotr Polechoński
Koszalin

Odwiedziliśmy teren, 
na którym powstaje jedna 
z najważniejszych inwesty-
cji w Koszalinie. Budowa 
Centrum Wiedzy Cognita-
rium Politechniki Koszaliń-
skiej jest już bardzo zaawan-
sowana, a cały kompleks 
szybko pnie się ku górze. 
Na tyle szybko, że całość ma 
zostać oddana do użytku 
znacznie wcześniej niż to 
planowano. 

Budowa Cognitarium zakończy się 
przed zaplanowanym terminem?

Aktualnie wykonawca prowadzi intensywne roboty konstrukcyjne i wykończeniowe. 
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Jak podkreślił dyrektor 
ośrodka, Piotr Grygorcewicz, 
nowe pojazdy odpowiadają 
współczesnym standardom 
i zostały wyposażone w szereg 
nowoczesnych systemów 
wspomagających kierowcę. 

- Największym udogodnie-
niem dla zdających jest asy-
stent parkowania. Samochody 
mają również kamerę cofania 
oraz system rozpoznawania 
znaków drogowych, który 
ostrzega o przekroczeniu do-
zwolonej prędkości. Myślę, że 
kursanci będą zadowoleni. 
Zresztą szkoły jazdy już pro-
wadzą szkolenia na tych po-
jazdach, które coraz częściej 
można spotkać na naszych 
ulicach - mówił podczas pre-
zentacji nowych samocho-
dów. 

Zakup nowych samocho-
dów został zrealizowany w ra-
mach przetargu i kosztował 
około miliona złotych. 

W koszalińskim ZORD każ-
dego miesiąca do egzaminu 
na prawo jazdy przystępuje 
około dwóch tysięcy osób. Sta-
tystyki pokazują, że za pierw-
szym podejściem egzamin 
zdaje około 30 proc. kandyda-

tów. Pierwsze egzaminy prze-
prowadzane na Hyundaiach 
i20 odbędą się w poniedziałek, 
22 czerwca. 

Przypominamy, od 16 
czerwca obowiązują także 
nowe stawki za egzaminy. 
Część teoretyczna kosztuje 59 
zł, natomiast egzamin prak-
tyczny na prawo jazdy katego-
rii B – 239 zł. ą

Joaanna Boroń
Koszalin

Dotychczas wykorzystywa-
ne podczas egzaminów Ci-
troeny zostaną zastąpione 
przez pojazdy marki Hyun-
dai i20. Zachodniopomorski 
Ośrodek Ruchu Drogowego 
w Koszalinie wzbogacił swo-
ją flotę o 14 nowych samo-
chodów.

ZORD w Koszalinie wzbogacił swoją flotę 
o nowe samochody

Już dziś koszaliński ZORD przeprowadzi pierwsze 
egzaminy na nowych Hyundaiach i20
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Z przyczyn technicznych nie za-
trzymały się przy nabrzeżu Ma-
rynarki Wojennej, a tuż 
pod oknami siedziby m.in. Za-
rządu Portu Morskiego Koło-
brzeg i Polskiej Żeglugi Bałtyckiej. 
HMS Puncher i HMS Smiter to 
bliźniacze jednostki klasy Archer, 
szkolące głównie kadetów oficer-
skich i podchorążych Uniwersy-
teckiej Królewskiej Jednostki Ma-
rynarki Wojennej (University 
Royal Naval Unit - URNU). 

 Oba okręty w piątek opu-
ściły port, by dalej uczestniczyć 
w działaniach sojuszniczych 

prowadzonych przez NATO 
na Morzu Bałtyckim. 
ą

Iwona Marciniak
Kołobrzeg

Przy cywilnym, miejskim 
Nabrzeżu Zbożowym w ko-
łobrzeskim porcie zacumo-
wały w czwartek dwa brytyj-
skie okręty patrolowe i szko-
leniowe HMS Puncher oraz 
HMS Smiter.

Okręty Royal Navy w kołobrzeskim 
Porcie Handlowym

Oba okręty mają 20,8 m długości. W Royal Navyi służy 
16 jednostek tego typu 
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Wspomnienia.
Te najważniejsze…

Wspomnij bliskich.
Zapal im świeczkę.

Sprawdź na
nekrologi.net

i gk24.pl/nekrologi

AUTOREKLAMA  0011541989

Wyrazy głębokiego współczucia i smutku

Panu Tomaszowi Borzęckiemu
z powodu śmierci

Mamy
składa

Zarząd, Rada Nadzorcza i Pracownicy
Ekoprzedsiębiorstwa Sp. z o.o. w Mielnie
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Debata o znaczeniu nauki 
dla społeczeństwa i gospo-
darki oraz specjalne wystą-
pienie wideo astronauty 
Sławosza Uznańskiego-Wiś-
niewskiego były najważniej-
szymi punktami wydarzenia, 
które 16 czerwca oficjalnie 
zainaugurowało współpracę 
ORLENU i Centrum Nauki 
Kopernik. Partnerstwo 
obu instytucji ma wspierać 
edukację naukową, popula-
ryzację wiedzy oraz dialog 
między nauką, biznesem 
a społeczeństwem. 

ORLEN i Centrum Nauki 
Kopernik – wspólna misja
W ramach nawiązanej współ-
pracy ORLEN został Mece-
nasem Głównym Centrum 
Nauki Kopernik, Wyłącznym 
Partnerem Planetarium, 
a także Głównym Partnerem 
ogólnopolskiego progra-
mu edukacyjnego dla dzieci 
i młodzieży „Przyszłość. Po-
daj dalej”. Celem partnerstwa 
jest wzmacnianie potencjału 
miejsca, które komuniku-
je naukę jako dziedzinę do-
stępną dla każdego, opartą 
na ciekawości, zadawaniu 
pytań i chęci zrozumienia 
świata.

– Nauka pomaga ro-
zumieć świat, rozwija kre-
atywność i otwiera drzwi 
do przyszłości. Dlatego kon-
sekwentnie inwestujemy 
w projekty, które inspirują 
dzieci i młodzież do odkrywa-

nia, zadawania pytań i zdoby-
wania nowych kompetencji. 
Współpraca z Centrum Nauki 
Kopernik to dla nas natural-
ny krok – chcemy wspólnie 
pokazywać, że nauka może 
być fascynująca, dostępna 
i obecna w codziennym życiu 
młodych ludzi – mówi Sylwia 
Snopkiewicz, Dyrektor Wy-
konawcza ds. Sponsoringu 
ORLEN.

Współpraca z Centrum 
Nauki Kopernik wpisuje się 

w strategię ORLENU, któ-
ra zakłada rozwój działań 
wspierających naukę obok 
aktywności realizowanych 
w kulturze, sporcie i obszarze 
społecznym.

W trakcie inauguracyj-
nego spotkania w Planeta-
rium podkreślano, że rozwój 
zaczyna się od ciekawości 
i poszukiwania odpowiedzi 
na najważniejsze pytania. 
To właśnie tę ideę realizu-
je Centrum Nauki Kopernik 
poprzez interaktywne wysta-
wy, eksperymenty i działa-
nia edukacyjne angażujące 
odbiorców w samodzielne 
odkrywanie praw rządzących 
światem.

Swoimi refleksjami 
na temat odkrywania no-
wych możliwości podzielił 
się również Sławosz Uznań-
ski-Wiśniewski – astronauta 
Europejskiej Agencji Kos-
micznej i pierwszy Polak, 
który przebywał na pokła-
dzie Międzynarodowej Sta-
cji Kosmicznej. W specjalnie 
przygotowanym video dla 
gości podkreślił znaczenie 
ambitnych projektów ba-
dawczych oraz budowania 
zainteresowania nauką już 
od najmłodszych lat. Zwrócił 
także uwagę na istotną rolę, 
jaką do odegrania ma biznes 
inwestując w naukę.

Debata o przyszłości  
nauki i innowacji
Istotnym elementem wyda-
rzenia była debata „Nauka 
dla każdego. Jak sprawić, by 
nauka stała się częścią życia 
i gospodarki?” z udziałem 

przedstawicieli świata nauki, 
biznesu i edukacji. 

Uczestnicy zwrócili uwa-
gę, że mimo licznych sukce-
sów polskich badaczy, nauka 
nadal często pozostaje poza 
obszarem codziennych do-
świadczeń wielu osób. Pod-
kreślali, że do budowania 
zainteresowania i zaufania 
potrzebne są: dialog, zrozu-
miały język oraz możliwość 
bezpośredniego kontaktu 
z nauką.

Robert Firmhofer wska-
zał, że jednym z kluczowych 
wyzwań jest zrozumienie źró-
deł nieufności wobec nauki 
oraz budowanie trwałych re-
lacji między społeczeństwem 
a środowiskiem badawczym. 
Jego zdaniem instytucje 
naukowe powinny nie tyl-
ko przekazywać wiedzę, ale 
także rozwijać kulturę cieka-
wości, otwartości i gotowości 
do zmian.

Popularyzacja nauki  
dla wszystkich
Dyrektor Centrum Nauki 
Kopernik Robert Firmhofer 
w trakcie zorganizowanej 
debaty naukowej podkre-
ślił, że fascynacja nauką nie 
powinna kończyć się na poje-
dynczym doświadczeniu czy 
wystawie. Jego zdaniem, bu-
dowanie trwałego zaintereso-
wania wiedzą wymaga re-
gularnego kontaktu z nauką 
oraz możliwości samodziel-
nego odkrywania świata.

Jeden z przykładów ta-
kich działań to projekt edu-
kacyjny „Przyszłość. Podaj 
dalej”, którego celem jest 

umożliwienie samodzielnego 
doświadczenia nauki miesz-
kańcom mniejszych miejsco-
wości. Dzięki takim inicjaty-
wom nauka może wykraczać 
poza mury instytucji i sta-
wać się częścią codziennego 
życia.

Współpraca nauki, biznesu 
i społeczeństwa
Dr Milena Ratajczak z Uni-
wersytetu Warszawskiego 
odniosła się do potencjału 
polskiej nauki oraz potrze-
by tworzenia przestrzeni 
do współpracy między ba-
daczami, przedsiębiorcami 
i społeczeństwem. Jej zda-
niem rozwój nauki wymaga 
nie tylko pracy naukowców, 
a także budowania trwałych 
relacji między uczelniami, bi-
znesem i odbiorcami wiedzy.

Na znaczenie współ-
pracy świata nauki i biznesu 
zwróciła uwagę również Ewa 
Sowińska, niezależna człon-
kini Rady Nadzorczej ORLEN. 
Podkreśliła, że nowoczes-
na gospodarka opiera się 
na wiedzy, badaniach i inno-
wacjach, dlatego potrzebne 
są miejsca łączące środowi-
ska akademickie z przedsię-
biorstwami. Wyraziła zdanie, 
że inwestowanie w naukę 
powinno być traktowane jako 
działanie długofalowe, przy-
noszące korzyści całemu 
społeczeństwu.

Jednym z tematów de-
baty była także komunikacja 
naukowa. Prof. Piotr Wacho-
wiak, rektor Szkoły Głównej 
Handlowej w Warszawie, za-
uważył, że jednym z wyzwań 
pozostaje przekazywanie 
wiedzy w sposób zrozumiały 
dla osób spoza środowiska 
akademickiego. Jego zda-
niem lepsza komunikacja 

może pomóc ograniczać dez-
informację i budować więk-
sze zaufanie do nauki.

Innowacje i młode pokolenie
Podczas debaty poruszo-
no również temat finanso-
wania badań i rozwoju no-
wych technologii. Uczestnicy 
wskazywali, że innowacje 
wymagają stabilnego wspar-
cia, odpowiednich warun-
ków do prowadzenia badań 
oraz współpracy różnych 
środowisk.

Zwrócono także uwagę 
na rolę młodego pokolenia 
w kształtowaniu przyszłości. 
Nowe technologie otwiera-
ją dziś ogromne możliwości, 
dlatego – zdaniem pane-
listów – równie ważne jak 
przekazywanie wiedzy jest 
zachęcanie młodych ludzi 
do eksperymentowania, roz-
wijania własnych pomysłów 
i aktywnego udziału w proce-
sie tworzenia innowacji.

Wspólna przyszłość nauki, 
edukacji i biznesu
Inauguracja współpracy 
ORLENU i Centrum Nauki 
Kopernik pokazuje, że na-
uka może łączyć środowiska 
akademickie i biznesowe, by 
w ramach wspólnych działań 
stwarzać warunki do rozwo-
ju innowacji oraz budowania 
społeczeństwa bardziej ot-
wartego na wiedzę i przyszłe 
wyzwania.

Partnerstwo obu insty-
tucji ma wspierać populary-
zację nauki i rozwój dialogu 
społecznego, a także in-
spirować kolejne pokolenia 
do odkrywania świata. Roz-
wój nauki wymaga nie tylko 
badań, ale również współpra-
cy, zaufania i zaangażowania 
wielu stron.

ORLEN i Centrum Nauki Kopernik  
łączą siły, aby rozwijać polską naukę

 MATERIAŁ INFORMACYJNY ORLEN 0011541658
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Publiczny Rejestr Sprawców 
Przestępstw na Tle Seksual-
nym Państwowej prowadzi  
Państwowa Komisja do spraw 
przeciwdziałania wykorzysta-
niu seksualnemu małoletnich 
poniżej lat 15.  

Były proboszcz 
wpisany do Rejestru 
Sprawców 
Przestępstw na Tle 
Seksualnym 
Ks. Jan Wodniak został 

wpisany do rejestru 17 kwiet-
nia. Były proboszcz z Między-
brodzia Bialskiego jest jedena-
stą osobą, która została wpi-
sana do tego rejestru.  

Komisja podjęła taką decy-
zję po przeprowadzeniu po-

stępowania dowodowego 
w sprawie prowadzonej przez 
Prokuraturę Rejonową 
w Żywcu, gdzie uległa ona 
przedawnieniu, na podstawie 
materiałów przekazanych 
przez prokuratora Prokura-
tury Krajowej w maju 2021 
roku. 

Komisja ustaliła, że 
od marca 1984 roku do 19 lu-
tego 1987 roku m.in. w Mię-
dzybrodziu Bialskim oraz Zie-
lonce w województwie mazo-
wieckim duchowny „wielo-
krotnie doprowadził małolet-
niego poniżej lat 15 (…) do ob-
cowania płciowego polegają-
cego na odbywaniu z nim sto-
sunków analnych i oralnych, 
a także do poddania się i wy-
konywania innych czynności 
seksualnych polegających 
m.in. na obejmowaniu, przy-
tulaniu, całowaniu po twarzy 
(szyi, uszach) i ustach i doty-
kaniu ręką po kroczu”. 

Postanowienie komisji 
o wpisie do rejestru, gdzie po-
dano m.in. imię, nazwisko, za-
wód i miejsce zamieszkania 

duchownego, zostało wydane 
w lutym tego roku. Ksiądz, 

który obecnie mieszka w Bie-
niszewie w województwie 
wielkopolskim, nie odwołał 
się od tej decyzji do sądu. 

 „Dla mnie to 
namiastka 
sprawiedliwości” 
- Dla mnie to bardzo ważna 

rzecz. Zabiegałem o to od ponad 
pięciu lat. Dopiero w tym roku 
komisja wydała postanowienie, 
sprawca nie odwołał się do sądu, 
więc mamy wpis, który jest de-
cyzją ostateczną i prawomocną - 
podkreśla Janusz Szymik.  

Dodaje, że dla niego jest to 
taka namiastka zadośćuczy-
nienia i moralnego zwycię-
stwa, bo każdy może się pu-
blicznie dowiedzieć o tym, co 
zrobił duchowny.  

- Nie jest to żadne posądza-
nie czy oczernianie. Postano-
wienie państwowej komisji 
i wpisanie do rejestru oznacza, 
że fakty, które przedstawiłem, 
są prawdziwe. Wpis do rejestru 
nie jest ostateczny i ponadcza-
sowy - mówi Janusz Szymik. 

Janusz Szymik zwraca 
uwagę, że wpis dotyczy tylko 
czynów, do których doszło nim 
skończył 15 lat, bo w rzeczywi-
stości wykorzystywanie seksu-
alne przez ks. Jana Wodniaka 
trwało dłużej, lecz komisja 
z definicji zajmuje się przestęp-
stwami do 15. roku życia. 

- Toczą się jeszcze dwa pro-
cesy w tej sprawie - informuje 
Janusz Szymik. 

Nastolatek ofiarą 
księdza 
Janusz Szymik był mini-

strantem. Pierwszy raz został 

skrzywdzony przez ks. Jana 
Wodniaka, ówczesnego pro-
boszcza parafii w Międzybro-
dziu Bialskim, gdy miał 12 lat. 
Duchowny w trakcie procesu 
kanonicznego przyznał się 
do współżycia z nieletnim. 
Dochodziło do tego w latach 
1984-1989. Został za to uka-
rany. 

Po powstaniu diecezji biel-
sko-żywieckiej, Szymik zako-
munikował o wszystkim or-
dynariuszowi biskupowi Ta-
deuszowi Rakoczemu. Pozo-

stało to bez echa. Poszkodo-
wany opowiedział później 
o wszystkim ks. Tadeuszowi 
Isakowiczowi-Zaleskiemu. 
Mówił potem, że osobiście 
przekazał metropolicie kra-
kowskiemu kardynałowi Sta-
nisławowi Dziwiszowi list, 
w którym opisał konkretne 
przypadki księży dopuszcza-
jących się molestowania nie-
letnich, w tym przypadek 
z Międzybrodzia Bialskiego. 
Hierarcha nie pamięta, by 
otrzymał dokumenty w tej 
sprawie. 

Czara goryczy  
się przelała 
- Czara goryczy przelała się 

po obejrzeniu filmu braci Se-
kielskich „Zabawa w chowa-

nego”. Oglądałem go sam 
w tym pokoju, gdzie teraz roz-
mawiamy, płakałem, bo mia-
łem świadomość, że moja 
sprawa jest taka sama, że Ko-
ściół nie potrafi sobie z tym 
poradzić. Wtedy postanowi-
łem, że koniec tej zabawy 
w chowanego. Byłem zbul-
wersowany, bo zgodnie z zale-
ceniami papieża Franciszka 
wyrażonymi w liście paster-
skim „Motu Proprio - Vos estis 
lux mundi” postępowanie 
w mojej sprawie powinno za-
kończyć się do 90 dni z ma-
łymi wyjątkami, a po złożeniu 
przeze mnie wniosku w spra-
wie u biskupa Rakoczego nie 
podjęto żadnych kroków - 
mówił Janusz Szymik w roz-
mowie z DZ we wrześniu 2020 
roku. 

Janusz Szymik skierował 
list do papieża Franciszka, 
w którym prosił o powołanie 
niezależnej komisji i jak naj-
szybsze wyjaśnienie jego 
sprawy, a także o ukaranie 
hierarchów: bpa Rakoczego 
i kard. Dziwisza, którzy nie 
podjęli działań. 

Proces 
za zamkniętymi 
drzwiami 
Pod koniec maja 2021 roku 

archidiecezja krakowska zako-
munikowała, że Stolica Apo-
stolska przeprowadziła postę-
powanie dotyczące sygnalizo-
wanych zaniedbań bp. Tade-
usza Rakoczego w sprawach 
nadużyć seksualnych popeł-
nionych przez niektórych du-
chownych.  

Podjęto wobec niego decy-
zję m.in. o zakazie uczestni-
czenia w jakichkolwiek cele-
bracjach lub spotkaniach pu-
blicznych. Biskup otrzymał 
„nakaz prowadzenia życia 
w duchu pokuty i modlitwy”. 
Po tej decyzji Watykanu, 
w czerwcu 2021 r. Szymik zło-
żył pozew w bielskim sądzie. 

Proces toczył się od lutego 
2022 roku.  

Rozprawy odbywały się 
za zamkniętymi drzwiami. Ja-
nusz Szymik żądał 3 mln zł za-
dośćuczynienia. Diecezja stoi 
na stanowisku, że nie jest wła-
ściwym adresatem.  

Na początku 2015 roku za-
padł wyrok. Bielski Sąd Okrę-
gowy tylko częściowo uznał 
roszczenia powoda. Orzekł, że 
diecezja powinna zapłacić 
Szymikowi zadośćuczynienie 
w wysokości 400 tys. zł. Szy-
mik odwołał się od tej decyzji. 
Złożył także pozew wobec Ar-
chidiecezji Krakowskiej i pa-
rafii w Międzybrodziu Bial-
skim.

Jacek Drost
Międzybrodzie Bialskie

Były proboszcz parafii 
w Międzybrodziu Bialskim 
został wpisany do publicz-
nego Rejestru Sprawców 
Przestępstw na Tle Seksual-
nym.

Były proboszcz wpisany do rejestru 
przestępców seksualnych

Na początku 2015 roku zapadł wyrok. Bielski Sąd Okręgowy tylko częściowo uznał 
roszczenia powoda. Janusz Szymik złożył apelację
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Ksiądz pedofil przez 
pięć lat krzywdził  
ministranta. Teraz trafił 
do Rejestru Sprawców 
Przestępstw na Tle  
Seksualnym

WYDARZENIAA

Wybieramy 
najlepszy sklep
i usługę lata

Do wygrania

kampania 
reklamowa
o wartości 20 000 zł!

Dołącz do najlepszych  

w swoim mieście!

AUTOREKLAMA 0011537797

Zgłoszenia: Paweł Świątkowski 
tel. 697 770 202, e-mail: pawel.swiatkowski@polskapress.pl

Więcej informacji: gk24.pl/nsiul
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Od dziś mieszkańcy Pomorza 
Zachodniego, którzy chcą 
oszczędzać wodę i mieć niższe 
rachunki, mogą składać wnioski 
na dofinansowanie instalacji, 
które pozwalają zbierać 
i wykorzystywać deszczówkę 
w domach i ogrodach. 
Dofinansowanie to nawet 
8 tysięcy złotych, a budżet 
programu w naszym regionie 
wynosi 5,1 mln zł. Dokumenty 
można złożyć w Wojewódzkim 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej 
w Szczecinie.

Mikroretencja pozwala oszczędzać 
wodę i obniżyć rachunki, 

a ponadto zwiększa odporność 
terenu na suszę i upały oraz 
zmniejsza ryzyko podtopień po 
intensywnych opadach.
- Program jest adresowany 
do właścicieli, współwłaścicieli 
i użytkowników wieczystych domów 
jednorodzinnych. Mogą dostać 8 
tysięcy złotych dotacji ze środków 
Unii Europejskiej – do 90% kosztów 
zakupu, dostawy i montażu instalacji 
do zbierania wód opadowych 
i roztopowych z dachów, chodników 
i podjazdów; magazynowania 
wód opadowych w zbiornikach 
o pojemności co najmniej 2 metrów 
sześciennych, retencjonowania 
wód w gruncie i wykorzystywania 
deszczówki, na przykład do 

podlewania ogrodu – mówi 
Waldemar Miśko, prezes zarządu 
WFOŚiGW w Szczecinie.  
Co ważne, dofinansowanie będzie 
udzielane w formie refundacji na 
zakończone już przedsięwzięcia. 
Dotacja obejmie koszty 
poniesione od 1 lipca 2024 r.  
Dofinansowania nie można 
otrzymać na nieruchomość, która 
dostała już wsparcie z programu 
Moja Woda.
Na realizację projektów 
w programie Mikroretencja 
w całym kraju zapewniono  
173 mln zł z programu Fundusze 
Europejskie na Infrastrukturę, 
Klimat, Środowisko (FEnIKS) 
2021-2027. Pula środków dla 

Pomorza Zachodniego to  
5,1 mln zł, co przełoży się na 
ponad 600 nowych instalacji do 
zbierania deszczówki, z których 
skorzysta 2 tysiące osób. 
Nabór wniosków w projekcie 
„Wsparcie indywidualnej 
mikroretencji wód opadowych 
na terenie województwa 
zachodniopomorskiego” 
prowadzimy we współpracy 
z Narodowym Funduszem 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej. Dokumenty, potrzebne do 
złożenia wniosku można znaleźć 
pod adresem  
https://wfos.szczecin.pl/programy/
mikroretencja-feniks-2026 oraz na 
stronie mikroretencja.gov.pl.

Ponad 5 mln zł na zbieranie deszczówki!  
Rusza nabór wniosków w programie Mikroretencja

REKLAMA 0011539383

eprasa.pl 8494644b86



8 Głos Dziennik Pomorza 
Poniedziałek, 22.06.2026

POLSKA 
i ŚWIAT

Byli prezydenci Ukrainy na znak 
solidarności z Wołodymyrem 
Zełenskim odsyłają Karolowi Na-
wrockiego Ordery Orla Białego, 
a członkowie ukraińskiej admi-
nistracji inne polskie odznacze-
nia. Światowe media piszą o „po-
ważnym kryzysie dyplomatycz-
nym” między sąsiadami kilka 
dni przed konferencją na temat 
odbudowy Ukrainy. Miał się 
na niej pojawić prezydent Woło-
dymyr Zełenski, czy się pojawi, 
nie wiadomo. Wiadomo, że 
swoją obecność zapowiedzieli 
europejscy przywódcy i za-
pewne na spotkaniu będą dys-
kutować nie tylko o Ukrainie, ale 
także o ostatniej decyzji prezy-
denta Nawrockiego i o tym, co ta 
za sobą pociągnęła.  

Karol Nawrocki poinformo-
wał w piątek, że odbiera Wołody-
myrowi Zełenskiemu Order Orła 
Białego. Prezydent zaznaczył, że 
odebranie odznaczenia „nie jest 
aktem wymierzonym przeciwko 
narodowi ukraińskiemu” i „nie 
oznacza zmiany strategicznego 
kierunku polskiej polityki bez-
pieczeństwa”. Dodał również, że 
„nic się nie zmieniło” w kwestii 

wsparcia Ukrainy w walce z Ro-
sją. 

– Jesteśmy dumnym naro-
dem polskim i mamy swój próg 
bólu w sprawach, które dotyczą 
nas i naszych sojuszników. Ten 
próg bólu został przekroczony, 
dlatego odebrałem prezyden-
towi Zełenskiemu Order Orła 
Białego – mówił Karol Nawrocki 
dzień później, w sobotę, w cza-
sie Narodowego Dnia Powstań 
Śląskich w Grabówce.  

Na odpowiedź Zełenskiego 
nie trzeba było długo czekać. 
„Uważaliśmy, że to właśnie na-
rodowi ukraińskiemu i naszej ar-
mii był adresowany w 2023 roku 
Order Orła Białego. Tak wtedy 
mówiono. Dziś odesłałem Order 

panu prezydentowi Polski” – na-
pisał Zełenski na portalach spo-
łecznościowych. I zapewnił, że 
jego kraj jest wdzięczny naro-
dowi polskiemu za wsparcie 
i współpracę, co – jak zaznaczył 
– odgrywa znaczącą rolę w walce 
o ukraińską i polską niezależność 
od Rosji. 

 Order Orła Białego Zełenski 
odesłał Nawrockiemu pocztą, co 
też jest pewnym symbolem. 

Murem za Zełenskim stanęli 
inni ukraińscy politycy i woj-
skowi. 

Jako pierwszy zwrot Krzyża 
Komandorskiego z Gwiazdą Or-
deru Zasługi Rzeczypospolitej 
Polskiej zapowiedział minister 
spraw zagranicznych Ukrainy 
Andrij Sybiha, odznaczony nim 
w 2022 roku. 

W jego ślady poszli szef Biura 
Prezydenta Ukrainy Kyryło Bu-
danow oraz ambasador Ukrainy 
w Polsce Wasyl Bodnar, którzy 
zrzekli się Krzyża Oficerskiego 
Orderu Zasługi Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Decyzję o zwrocie Orderu 
Orła Białego ogłosili byli prezy-
denci Ukrainy: Leonid Kuczma, 
Wiktor Juszczenko i Petro Poro-
szenko.  

Wszyscy podkreślali, że rezy-
gnacja z odznaczenia jest odpo-
wiedzią na decyzję polskiego 
prezydenta, ale w żadnym stop-
niu nie jest wymierzona w naród 
polski. 

Polscy politycy decyzję Na-
wrockiego oceniają różnie. 
Wśród tych z koalicji rządzącej 
panuje przekonanie, że miała 

ona miała przede wszystkim 
utrudnić życie polskiemu rzą-
dowi, osłabić jego pozycję 
przed gdańską konferencją, wia-
domo, że będzie na niej walka 
o kontrakty na odbudowę Ukra-
iny, i wciągną premiera w pewną 
grę. Jaką? Jak mówią niektórzy 
politycy KO, Pałac Prezydencki 
zakładał, że Donald Tusk stanie 
w obronie Zełenskiego i wtedy 
można mu będzie zarzucić, że 
sprzyja już nie tylko Niemcom, 
ale i Ukrainie. Premier w pułapkę 
wciągnąć się jednak nie dał. „Za-
daniem prezydentów Zełen-
skiego i Nawrockiego jest tono-
wanie emocji, a nie podsycanie 
napięcia. Linia frontu przebiega 
gdzie indziej” – podkreślił Do-
nald Tusk w swoim wpisie 
na platformie X. 

Prawica, co też nie jest nie-
spodzianką, chwali ruch Na-
wrockiego. Kandydat na pre-
miera PiS Przemysław Czarnek 
podkreślił, że „relacje międzyna-
rodowe nie mogą odbywać się 
kosztem własnej tożsamości i hi-
storii”.  

Sprawę skomentował też wi-
cepremier, szef MON, Włady-
sław Kosiniak-Kamysz. „Wielu 
Polaków zastanawia się teraz, jak 
będą wyglądać nasze relacje 
z Ukrainą. Robią to zarówno ci, 
którzy wspierają sąsiada od po-
czątku wojny i uważają, że tak 
trzeba. Zapewne robią to też ci, 
którzy twierdzą, że pomoc jest 
niepotrzebna, a wszyscy Ukra-
ińcy powinni wrócić do siebie” – 
napisał.  
PAP

Dorota Kowalska
Warszawa

Takiego kryzysu w relacjach 
polsko-ukraińskich nie było 
od lat, a wszystko w przed-
dzień zaczynającej się 
pod koniec tygodnia Konfe-
rencji na rzecz Odbudowy 
Ukrainy w Gdańsku. 

Decyzja Nawrockiego i kryzys, 
jakiego do tej pory nie było

Jak przekazała warszawska po-
licja, czynności realizowane są 
w ramach postępowania pro-
wadzonego w związku z wyso-
kim prawdopodobieństwem 

zaistnienia czynu karalnego. 
„W toku działań funkcjonariu-
sze zabezpieczyli materiał do-
wodowy, w tym sprzęt telein-
formatyczny. Zabezpieczone 
urządzenia zostaną poddane 
szczegółowej analizie przez bie-
głego z zakresu informatyki 
śledczej” – podała na platformie 
X KSP. 

 Jak ustalił dziennikarz Ra-
dia Zet Mariusz Gierszewski, 
chodzi o przeszukania u osób, 
które w mundurach z napisem 
„Bronimy Polskiej Granicy” 

udawały służby na Dworcu 
Centralnym. 

W internecie krąży nagranie 
sprzed Dworca Centralnego, 
na którym widać mężczyzn 
w strojach przypominających 
mundury, wysiadających z fur-
gonetki z napisami „BPG” 
i „Bronimy Polskiej Granicy”. 
Później wewnątrz dworca wi-
dać, jak stoją nad dwiema oso-
bami o ciemnej karnacji. 
Po upublicznieniu nagrania 
sprawą zajęli się stołeczni poli-
cjanci, a rzeczniczka MSWiA 

Karolina Gałecka przypo-
mniała, że podszywanie się 
pod funkcjonariusza publicz-
nego jest przestępstwem. 

W czwartek Prokuratura Re-
gionalna w Warszawie infor-
mowała, że wszczęła postępo-
wanie ws. podszywania się 
pod funkcjonariuszy publicz-
nych oraz legitymowania in-
nych osób na Dworcu Central-
nym w Warszawie. Przekazała, 
że obecnie śledczy dysponują 
nagraniami z monitoringu.  
PAP

Urszula Kędzierska
Warszawa

Policjanci na polecenie pro-
kuratury przeprowadzili 
przeszukania w kilku lokali-
zacjach na terenie kraju, 
gdzie zabezpieczono mate-
riał dowodowy. 

Warszawska policja  rozpracowuje grupę 
„Bronimy Polskiej Granicy”

Order Orła Białego 
Zełenski odesłał 
Nawrockiemu pocztą,  
co też jest  symbolem
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Strażacy na Śląsku i w zachodniej Polsce mają ręce pełne ro-
boty. Gwałtowne burze łamały drzewa i zrywały dachy. A to nie 
koniec. Instytut Meteorologii i Gospodarki Wodnej wydał 
ostrzeżenia I i II stopnia przed upałem i burzami prawie w całej 
Polsce.  MSWiA informuje, że służby są w pełnej gotowości. 

KRÓTKO

Gwałtowne burze nad Polską
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Prokurator rejonowy w Ję-
drzejowie wydał list gończy 
za Dariuszem Równickim, po-
dejrzanym o zabójstwo 80-
latka w Mierzawie i usiłowa-
nie zabójstwa jego żony. Uru-
chomiony został specjalny 
numer telefonu: 516-385-635. 
Policjanci wciąż prowadzą 
operację zmierzającą do za-
trzymania mężczyzny. 

Dramat rozegrał się w pią-
tek, 19 czerwca po południu 
w miejscowości Mierzawa 
w gminie Wodzisław w po-
wiecie jędrzejowskim. Ze 
wstępnych ustaleń policjan-

tów wynika, że 49-letni były 
policjant po kłótni z żoną po-
szedł do domu teściów i za-
atakował ich nożem. 80-letni 
mężczyzna – mimo prób rato-
wania mu życia – zginął 
na miejscu, jego 76-letnia 
żona w ciężkim stanie trafiła 
do szpitala. Napastnik uciekł. 

 Policjanci objęli ochroną 
żonę poszukiwanego i jego 14-
letniego syna, a także przeby-
wającą w szpitalu teściową. 
Sprawdzali też sygnały 
od mieszkańców o miejscach, 
gdzie rzekomo miał być wi-
dziany zbieg. SB

List gończy za byłym policjantem

LUBLIN

Mężczyzna podejrzany o za-
bójstwo Rosjanina w Białej 
Podlaskiej (Lubelskie) 36-
letni obywatel Gruzji Elnur A. 
został aresztowany. Mężczy-
zna nie przyznał się do winy. 
Za zabójstwo grozi mu kara 
dożywotniego więzienia. 

 Elnura A. policja zatrzy-
mała w czwartek rano w jed-

nym z hosteli w Piastowie 
pod Warszawą. Mężczyzna 
posługuje się paszportem wy-
danym na 36-letniego obywa-
tela Gruzji. Według policji 
mężczyzna raczej działał sam, 
choć śledczy sprawdzają 
wszystkie okoliczności tej 
sprawy.  
PAP

Podejrzany o zabójstwo 
w areszcie

Nie jesteśmy jeszcze w pełni gotowi na lot 
na Marsa; najpierw musimy udać się 
na Księżyc i spędzić tam więcej czasu 
Astronautka Eileen Collin, gość Festiwalu Fantastyki Pyrkon w Poznaniu

Astronomiczne lato wita nas w tym roku upalnymi tempe-
raturami. Rozpoczęło się wczoraj o  godzinie 10.25. Słońce 
górowało w zenicie nad zwrotnikiem Raka, najdalszym miej-
scu od równika, dla którego taka sytuacja jest możliwa. 
Dla nas, na półkuli północnej, oznacza to najdłuższe dni i naj-
krótsze noce. W przypadku Warszawy dzień potrwa 16 go-
dzin i 47 minut, a noc 7 godzin i 13 minut. 

POLSKA
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W nocy z soboty na niedzielę 
ukraińskie drony po raz ko-
lejny zaatakowały okupowany 
przez Rosję Krym, na skutek 
czego tymczasowo wstrzy-
mano ruch na moście łączą-
cym półwysep. 

Informacje o zamknięciu ru-
chu na przeprawie przez Cie-
śninę Kerczeńską przekazał gu-
bernator okupowanego Sewa-
stopola, Michaił Razwożajew 
w komunikatorze Telegram, 
apelując o spokój i stosowanie 
się do poleceń służb bezpie-
czeństwa. 

Równolegle, w Telegramie 
pojawiły się także informacje 
o wybuchach i pożarach w mie-
ście Kercz, będące skutkiem 
uderzeń ukraińskich bezzało-
gowców. Jak przekazała agen-
cja informacyjna RBK-Ukraina, 
doszło do pożaru w terminalu 

paliwowym w pobliżu Mostu 
Krymskiego. 

W lokalnych kanałach w Te-
legramie pojawiły się także in-
formacje o aktywności ukraiń-
skich dronów w innych rejo-
nach okupowanego Krymu 
(m.in. w Sewastopolu, Symfe-
ropolu i Bachczysaraju). 

W sobotę ukraińska armia 
przeprowadziła ataki z wyko-
rzystaniem dronów na obiekty 

infrastruktury energetycznej 
na okupowanym przez Rosję 
Półwyspie Krymskim, trafiając 
m.in. w elektrociepłownię i ma-
gazyn gazu ziemnego.  

W ubiegłym tygodniu ukra-
ińskie drony doleciały do stolicy 
Rosji. Wśród atakowanych ce-
lów była należąca do koncernu 
Gazpromnieft rafineria poło-
żona w odległości 15 km 
od Kremla. Wytwarza paliwo 

dla armii rosyjskiej, zaspokaja 
również prawie 40 proc. zapo-
trzebowania rejonu Moskwy 
na benzynę. Na terenie rafinerii 
wybuchł pożar. Mieszkańcy 
Moskwy są w szoku, bo na wła-
snej skórze doświadczają, że 
wojna przyszła również do nich. 
Podczas ukraińskiego ataku loty 
na głównych lotniskach Mo-
skwy zostały wstrzymane, po-
dobnie jak ruch na na moskiew-
skiej obwodnicy. 

Podobnie wygląda sytuacja 
na okupowanym Krymie. Gu-
bernator Półwyspu Krym-
skiego Siergiej Aksjonow ogło-
sił w niedzielę wstrzymanie 
sprzedaży paliw dla cywilnych 
odbiorców. „Paliwo będzie do-
starczane instytucjom rządo-
wym, które zapewniają funk-
cjonowanie i bezpieczeństwo” 
– napisał Aksjonow w komuni-
katorze Telegram. Problemy 
z zaopatrzeniem w paliwo 
na Krymie są efektem trwają-
cych od kilku tygodni ukraiń-
skich ataków dronowych na ro-
syjską logistykę na Krymie oraz 
na okupowanych obszarach 
południa Ukrainy.  
PAP

Karolina Wrońska
Ukraina/Rosja

Po ubiegłotygodniowym 
ataku na Moskwę, Ukraińcy 
na cel wzięli okupowany 
Krym. W Rosji zaczyna bra-
kować benzyny. 

Najpierw Moskwa, teraz Krym. 
Ukraina atakuje dronami

Ukraińskie ataki dronowe na Moskwę i okupowany Krym 
powodują braki w dostawach paliw. Mieszkańców 
obowiązują zakazy lub całkowite ograniczenie
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W ocenie przedstawicieli Czer-
wonego Krzyża obecna epide-
mia, która rozprzestrzeniła się 
również na sąsiednią Ugandę, 
nie osiągnęła jeszcze swojego 
szczytu i może potrwać rok lub 
dłużej. 

Głód stał się jedną z najwięk-
szych przeszkód w powstrzyma-
niu wirusa, bo pacjenci z ebolą 
uciekają z ośrodków leczenia  
w poszukiwaniu jedzenia. Udo-
kumentowano ponad 150 ucie-
czek z ośrodków leczenia i izola-
cji chorych na ebolę od końca 
maja. W jednym z incydentów 11 
pacjentów uciekło ze szpitala 
w Bambu, 40 km od epicentrum 
epidemii wokół miasta Mongb-
walu, w którym wydobywa się 
złoto, z powodu braku jedzenia. 
Jeszcze przed wybuchem epide-
mii wschodnie Kongo zmagało 

się z masowymi przesiedle-
niami, konfliktami i jednym 
z najgorszych kryzysów głodu 
na świecie. 

Władze sanitarne monitorują 
6400 osób, które mogły zostać 
zakażone wirusem Ebola. 

– Jeśli ich zamkniemy, będą 
musieli dostać jedzenie. A jeśli 
nie dostaną jedzenia, uciekną  – 
ostrzega Olivier Nkakudulu, szef 
operacji terenowych w Ituri, pro-
wincji, w której odnotowuje się 
90 proc. potwierdzonych przy-
padków. 

Kazimierz Sikorski
Kongo

Władze Demokratycznej Re-
publiki Konga przedstawiły 
najnowszy bilans zakażeń 
wirusem ebola, według któ-
rego potwierdzono 956 za-
każeń. 247 osób zmarło. 

Pacjenci chorzy na ebolę 
uciekają z ośrodków 
w poszukiwaniu jedzenia

15 maja władze DRK 
ogłosiły wybuch 17. 
epidemii eboli w kraju 
od czasu wykrycia tej 
choroby w 1976 r.  
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ORLEN rozpoczął pilotaż 
nowego formatu Stop 
Cafe, który ma wyznaczyć 
kierunek rozwoju stacji 
paliw w najbliższych latach. 
Pierwszy obiekt działający 
według tej koncepcji działa 
już przy ul. Grzybowskiej 
w Warszawie. To właśnie 
tam, spółka będzie testo-
wać rozwiązania związane 
z organizacją sklepu, ofertą 
gastronomiczną oraz au-
tomatyzacją zakupów. Co 
dokładnie zmieni się na sta-
cjach i które nowości mają 
szansę trafić do całej sieci?

Stacja dostosowana  
do miejskiego życia
Nowy koncept Stop Cafe 
został stworzony z myślą 
o klientach, którzy cenią 
sobie szybkie i wygodne 
zakupy. Zwłaszcza tych za-
mieszkujących duże miasta, 
gdzie tempo życia wymaga 
nadążającego za nimi świa-
ta - rano wpadają po kawę 
i świeżą przekąskę, w cią-
gu dnia szukają szybkiego 
i zdrowego lunchu, a wieczo-
rem chcą kupić kilka pro-

duktów bez stania w długich 
kolejkach. 

Zmiany objęły nie tyl-
ko układ sklepu, ale także 
sposób prezentacji asorty-
mentu. Przestrzeń zosta-
ła podzielona na czytelne 
strefy, co ułatwia odnale-
zienie konkretnych artyku-
łów. Jednym z przykładów 
jest strefa zdrowia, w której 
znajdują się produkty pro-
teinowe, funkcjonalne, bez 
cukru oraz nowa kategoria 
suplementów.

Jak podkreśla Marek Ba-
lawejder, Wiceprezes Zarzą-
du ORLEN ds. Consumers & 
Products, zmiany wynikają 
z obserwacji sposobu, w jaki 
konsumenci korzystają dziś 
z punktów sprzedaży.

– W detalu nie konkuru-
jemy już wyłącznie produk-
tem czy ceną, ale jakością 
całego doświadczenia za-
kupowego. Dlatego rozwija-
my ORLEN jako nowoczes-
ną, wieloformatową sieć 
convenience, która potrafi 
odpowiadać na codzienne 
potrzeby klientów szybko, 
wygodnie i w sposób prze-
widywalny. Projekt przy ul. 

Grzybowskiej traktujemy 
jako ważny etap w testowa-
niu rozwiązań, które w przy-
szłości będą wspierać dalszą 
transformację naszej oferty 
detalicznej – mówi.

Nowy wymiar  
gastronomii
Jednym z najważniejszych 
elementów nowego koncep-
tu jest rozbudowana ofer-
ta gastronomiczna. Oprócz 
klasycznych kaw, klienci 
mogą teraz zamówić rów-
nież kawy mrożone, matcha 
latte oraz sezonowe napo-
je, w tym lemoniady. Część 
z nich można dodatkowo 
personalizować!

Co jeszcze bardziej za-
dowoli gości – w odpowiedzi 
na rosnące zainteresowanie 
produktami gotowymi do 
szybkiego zakupu i spożycia, 
rozszerzono też ofertę świe-
żych kanapek, przekąsek 
oraz wypieków. ORLEN chce 
w ten sposób zachęcić klien-
tów do traktowania stacji 
nie tylko jako miejsca tanko-
wania, ale i punktu, w któ-
rym można zjeść smacznie 
i szybko jednocześnie.

Kwiatomat, ciastomat 
i zakupy bez kolejek
Warszawska stacja została 
wyposażona również w nowe 
rozwiązania samoobsługo-
we. Klienci mogą skorzystać 
z automatów, tj. kwiatomat 
oraz ciastomat, które umoż-
liwiają zakup produktów bez 
konieczności oczekiwania 
przy kasie.

Warto dodać, że nie są 
to rozwiązania całkowicie 
nowe dla koncernu. W Cze-
chach ORLEN rozwija m.in. 
pizzomaty oraz pralnie sa-
moobsługowe, natomiast na 
Słowacji funkcjonują już au-
tomaty sprzedające kwiaty.

Do rozwoju segmentu 
pozapaliwowego odnosi się 
również Agnieszka Bobrukie-
wicz, Dyrektor Wykonawcza 
ds. Sprzedaży Pozapaliwowej 
w ORLENIE:

– Stacja przy ul. Grzy-
bowskiej to ważny etap 
w rozwoju naszego podej-
ścia do oferty pozapaliwowej. 
Tworzymy przestrzeń z my-
ślą o kliencie, który oczeku-
je dziś nie tylko szybkości 
i wygody zakupów, ale także 
intuicyjnego, nowoczesnego 

i spójnego doświadczenia. 
Chcemy rozwijać format con-
venience, który łączy atrak-
cyjną ofertę z rozwiązaniami 
odpowiadającymi na co-
dzienne potrzeby mieszkań-
ców miast – i właśnie w tym 
kierunku będziemy rozwijać 
sieć ORLEN.

ORLEN zmienia rolę  
stacji paliw
Testy nowego formatu mają 
potrwać do końca 2026 
roku, ale część rozwiązań 
zostanie wdrożona jeszcze 
przed ich ukończeniem. Na 
niektórych stacjach, w okre-
sie letnim, będzie można 
skorzystać z już rozsze-
rzonej strefy kawowej oraz 
oferty świeżych przekąsek 
i wypieków. 

ORLEN zapowiada, że 
strefy zdrowych produktów 
pojawią się w większości lo-
kalizacji w Polsce. Kwiatoma-
ty mają zostać uruchomione 
w około 40 obiektach, oferta 
kaw mrożonych trafi do 37 
stacji, natomiast świeże wy-
pieki będą dostępne w 50–
60 lokalizacjach.

Projekt przy Grzybow-
skiej jest elementem szerszej 
strategii rozwoju segmentu 
pozapaliwowego. Koncern 
zakłada, że stacje paliw będą 
stopniowo ewoluować w kie-
runku nowoczesnych sklepów 
convenience. Wyniki testów 
mają pokazać, które rozwiąza-
nia rzeczywiście odpowiadają 
oczekiwaniom klientów i mogą 
stać się standardem w całej 
sieci od 2027 roku.

Stacja przyszłości już w Polsce.  
Wygodne zakupy i więcej gastronomii

MATERIAŁ INFORMACYJNY ORLEN 0011541836
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SKORTS to kwartet z Nowego 
Jorku, który od 2021 roku kon-
sekwentnie buduje swoją po-
zycję na niezwykle żywej i wy-
magającej scenie DIY Bro-
oklynu. Ich muzyka wymyka 
się prostym definicjom. Sły-
chać w niej energię punka, me-
lodyjność indie rocka i niepo-
kój charakterystyczny dla no-
wojorskiej alternatywy. To gra-
nie jednocześnie bezpośrednie 
i inteligentne – zadziorne, ale 
potrafiące zatrzymać się 
na chwilę i odsłonić bardziej 
melancholijne oblicze. 

Nie jest przypadkiem, że 
o SKORTS coraz częściej mówi 
się jako o jednym z najciekaw-
szych młodych zespołów no-
wojorskiej sceny niezależnej. 
Miasto, z którego pochodzą, 
od dekad wyznaczało kie-
runki rozwoju gitarowej mu-
zyki. To przecież tu rodziły się 
artystyczne rewolucje: 

od proto-punkowej furii The 
Velvet Underground, przez 
bezkompromisowość Ramo-
nes, aż po nową falę gitarowej 
alternatywy reprezentowaną 
przez The Strokes czy Yeah 
Yeah Yeahs. Brooklińska scena 
DIY, z której wyrósł SKORTS, 
pozostaje miejscem, gdzie na-
dal liczy się autentyczność, 
koncertowa energia i twórcza 
niezależność. Tę filozofię do-
skonale słychać na debiutanc-
kim albumie zespołu – Incom-
pletement, wydanym pod ko-
niec 2025 roku. To materiał 
dojrzewający przez lata pod-
czas występów na żywo, na-
grany niemal bezpośrednio 
w brooklyńskich salach prób. 

Dzięki temu płyta brzmi natu-
ralnie i świeżo. Nie ma tu miej-
sca na przesadny perfekcjo-
nizm – są za to chwytliwe me-
lodie, wyraziste harmonie 
i poczucie, że muzycy grają 
przede wszystkim dla ludzi 
stojących kilka metrów 
przed sceną. 

Jednocześnie SKORTS nie 
zamyka się w jednym stylu. 
Obok szybkich, energetycz-
nych numerów pojawiają się 
spokojniejsze kompozycje, 
w których słychać melancho-
lię i tę charakterystyczną dla 
Nowego Jorku mieszankę no-
stalgii oraz niepokoju. To mu-
zyka miejska – trochę ner-
wowa, trochę romantyczna, 

zawsze szczera. Rosnącą po-
zycję zespołu potwierdzają 
także ich tegoroczne plany 
koncertowe. We wrześniu 
SKORTS pojawi się na festi-
walu obok takich artystów jak 
Jack White oraz LCD Sound-
system. To towarzystwo nie-
przypadkowe i najlepszy do-
wód na to, że nowojorski 
kwartet coraz śmielej wycho-
dzi poza undergroundową ni-
szę. Szczeciński koncert bę-
dzie więc okazją, by zobaczyć 
zespół na etapie, który dla 
wielu fanów okazuje się naj-
cenniejszy – zanim wielkie 
sceny i festiwale staną się co-
dziennością. A takie koncerty 
często pamięta się najdłużej.

Jerzy Wicher
Szczecin

Lato najlepiej zaczynać 
od koncertów, które mają 
w sobie coś więcej niż tylko 
zestaw piosenek. A na takie 
wydarzenie zapowiada się 
występ zespołu SKORTS, 
który 24 czerwca pojawi się 
w Klubie Storrady w Szczeci-
nie. To propozycja dla tych, 
którzy tęsknią za gitarowym 
graniem z charakterem – 
szczerym, pełnym emocji 
i pozbawionym studyjnej 
sztuczności.

To energia, która nie uznaje 
kompromisów

Nowojorczycy wystąpią w Klubie Storrady w środę 24 czerwca. Start o godz. 20, 
bilety: 40 zł | osoby poniżej 21. roku życia – 20 zł
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Kabaret hrAbi wraz z Wojtkiem Kamińskim zaprezentują naj-
nowszy program „Być facetem” - pełen błyskotliwych skeczy, 
piosenek, improwizacji i interakcji z publicznością. To humory-
styczne spojrzenie na współczesną męskość - stworzone przez 
mężczyzn, ale skierowane do wszystkich. Gminny Ośrodek 
Kultury, Sportu i Rekreacji w Przecławiu, godz. 18

KRÓTKO

Jak to jest być dziś facetem

KOSZALIN

María Ángeles od czterdzie-
stu lat mieszka w słonecznym 
apartamencie w sercu maro-
kańskiego Tangeru. To miej-
sce, które pamięta jej miłość, 
codzienne rytuały i całe życie 
zapisane w ścianach, meblach 
i drobnych gestach. Gdy zo-
staje zmuszona do opuszcze-
nia swojego domu, nie potrafi 
się z tym pogodzić – bo dom to 
nie tylko adres, lecz część toż-
samości. To, co początkowo 
wydaje się bolesną koniecz-

nością, nieoczekiwanie stanie 
się jednak nowym począt-
kiem. W życiu Marii Ángeles 
pojawi się miejsce zarówno 
na nowe grono przyjaciół, jak 
i na niespodziewaną miłość. 
W tym międzynarodowym 
dramacie produkowanym 
w Belgii, Francji, Hiszpanii 
oraz Niemczech, główną rolę 
gra Carmen Maura, niegdyś 
ulubiona aktorka Pedro Al-
modovara. Wtorek, Kino Kry-
terium, godz. 18

„Drugie życie” w DKF-ie
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Miejskie wibracje
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Morze Bałtyckie

Nad Pomorze dociera 
c i e p ł e  i  s u c h e 
powietrze z zachodu. 
W  c i ą g u  d n i a 
zachmurzenie małe 
i umiarkowane bez 
opadów. Temperatura 
max do 20 2  . Wiatr 
u m i a r k o w a n  
z północ  i zachodu. 
W noc  pogodn ie 
i  s u c h o .  u t r o 
słonecznie  sucho  
ciepło i prz emnie  
temperatura wzro nie 
do 22 2  . Wiatr 
słab  z płn. zach. o 
k o c a  t g o d n i a 
słonecznie  sucho i 
c o r a z  c i e p e . 
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POGODA

Studio artystyczne Tu Kultura zaprasza na wyjątkowy koncert 
podsumowujący sezon artystyczny oraz świętujący 5-lecie 
działalności. To wieczór pełen muzyki, emocji i wspomnień, 
podczas którego na scenie zaprezentują się uczestnicy wszyst-
kich grup działających w studio. Publiczność zobaczy i usłyszy 
występy: wokalistów - od najmłodszych po dorosłych, Muzycz-
nych Smyków, grupy śpiewaczej śpiewu białego, pianistów. 
sala pARTer w Emceku, al. 3 Maja 22, godz. 18
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ZMARZLIK WYGRAŁ 
WE WROCŁAWIU 
I ZNÓW PRZEWODZI 
W KLASYFIKACJI SGP 
STR. 18

22.06.2026

Polskie siatkarki 
skutecznie walczą 
w Lidze Narodów. 
Będzie finał? 
STR. 17

Po raz pierwszy 
na mundialu sędziowie 
zastosowali nowy 
przepis  
STR. 16

Holendrzy wyciągnęli wnioski i w starciu ze Szwecją dali popis jakości 
oraz siły. Aż strach pomyśleć, co zrobiliby teraz z naszą drużyną  STR. 15
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Wyjątkowy pokaz  
Pomarańczowych
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Apoloniusz Tajner był jedy-
nym kandydatem, za jego wy-
borem optowało 75 spośród 
81 delegatów, jedna osoba nie 
oddała głosu. Uzyskał zatem 
zdecydowaną większość. 
Obyło się bez niespodzianek, 
wszystko przebiegło tak jak 
się spodziewaliśmy. 

Co tuż po wyborze zadeklaro-
wał nowy - stary prezes? 
Stwierdził, że zrobi wszystko, 
aby kluby, zawodnicy i okrę-
gowe związki narciarskie 
miały większe wsparcie 
od Polskiego Związku Narciar-
skiego. I nie chodzi tutaj tylko 
o finanse, ale w ogóle o wspar-
cie, żebyśmy razem nasze zi-
mowe dyscypliny dźwignęli 
do góry. Chcemy wrócić 
do lepszych czasów, zarówno 
jeśli chodzi o skoki narciar-
skie, ale też narciarstwo alpej-
skie. Prezes zapowiedział, że 
będzie chciał to środowisko 
alpejczyków skonsolidować, 

aby szkolenie, a co za tym 
idzie także wyniki były lepsze. 

A co ze Szkołami Mistrzostwa 
Sportowego? 
Prezes powiedział, że postara 
się, aby one były wylęgarnią 
naszych przyszłych mistrzów, 
obojętnie w jakiej dyscyplinie, 
a nie tylko przechowalnią dla 
uczniów. 

Apoloniusz Tajner zadeklaro-
wał, że poprawią się także wy-
niki skoczków? 
Absolutnie takie słowa nie pa-
dły. O wynikach nie rozma-
wialiśmy. 

Zapowiedział też, że w 2027 
roku nie będzie już kandydo-
wał w wyborach do Sejmu. 
Tak, zamierza się skupić po-
tem tylko na związku. W tym 
roku musi pogodzić obo-
wiązki, ale zapowiedział rów-
nież, że praca posła na Sejm 
nie będzie kolidowała z jego 
nowymi obowiązkami, bo 
wszystkie związane z parla-
mentem są zaplanowane 
do przodu już na cały rok. 

Wybrano także nowy zarząd. 
W jego skład weszli: Mirosław 
Graf (przedstawiciel Dolno-
śląskiego Związku Narciar-
skiego), Wojciech Gumny 
(przedstawiciel Tatrzań-

skiego Związku Narciar-
skiego), Jarosław Konior 
(przedstawiciel Śląsko-Be-
skidzkiego Związku Narciar-
skiego), Rafał Kot, Marek 
Pach, Zbigniew Wuwer. 
W większości znamy się bar-
dzo dobrze i będziemy chcieli 
realizować wspólnie pomysły, 
które będziemy przedstawiać 
prezesowi. Nie spodziewam 
się w zarządzie jakichś zgrzy-
tów. 

Jakie zmiany zapowiedział 
Tajner? 
Prezes poinformował dotych-
czasowego sekretarza general-
nego Tomasza Grzywacza, że 
nie będzie dalszej współpracy. 
Chyba tego się spodziewał, ale 
absolutnie nie rozstaliśmy się 
na ścieżce wojennej. 

Kto zajmie jego miejsce? 
Ogłoszony zostanie konkurs, 
ale jesteśmy za tym, aby no-

wym sekretarzem został Kuba 
Michalczuk. Od dłuższego już 
czasu pracuje w naszym 
związku. Zajmował się spra-
wami licencyjnymi, potem był 
szefem od spraw szkolenio-
wych. Będą też pewne zmiany 
w biurze i chcę powiedzieć, że 
ze związku odchodzi jeszcze 
jedna osoba. Na emeryturę 
odeszła Wanda Wojtas, nasz 
wieloletni zasłużony i wspa-
niały pracownik, która zajmo-
wała się między innymi sekre-
tariatem. Bardzo tego żałuję. 
To była najważniejsza osoba 
w Polskim Związku Narciar-
skim. Można z nią było 
wszystko załatwić, życzę jej 
na emeryturze wszystkiego 
najlepszego. 

Adam Małysz wróci do PZN 
w jakiejś roli w najbliższym 
czasie? 
Z całą mocą chcę podkreślić, 
że Adam robił, co mógł, ale to 
była dla niego ciężka praca 
i jakby z innej planety. Zderzył 
się z biurokracją i administra-
cją. Deklaracji jednak żadnych 
nie składał. Powiedział, że 
chce w najbliższym czasie 
od tego wszystkiego odpo-
cząć, zadbać o swoje zdrowie, 
bo sporo go dla związku 
w ostatnim czasie zostawił 
i jest trochę nadwyrężone. Za-
mierza spędzić też czas z ro-

dziną, a później się zastanowi, 
czy w jakimś wymiarze 
mógłby się angażować, jeśli 
chodzi o polskie skoki. 

Na początku maja pracę 
w Polsce rozpoczął Stefan 
Horngacher, który pełni funk-
cję koordynatora systemu 
szkolenia, ściśle współpracu-
jąc z trenerami kadr narodo-
wych. Jak układa się współ-
praca w pierwszym etapie? 
Bardzo dobrze. Jest obecny 
na wszystkich zgrupowa-
niach, jak chociażby w Zako-
panem, Szczyrku, czy w Hin-
terzarten. Między nim a trene-
rami kadry A i B, Maciejem 
Maciusiakiem i Wojciechem 
Toporem, jest bardzo dobra 
współpraca. Będziemy 
chcieli, aby się poświęcił takiej 
konsolidacji, doradztwu, aby 
przekazywał swoje eksperckie 
uwagi dotyczące treningu, 
techniki. Myślę, że wykorzy-
stamy go do maksimum. Start 
tej współpracy wyszedł bar-
dzo obiecująco, zadowoleni są 
trenerzy i skoczkowie. 

Gdzie w najbliższym czasie 
będzie trenować pierwsza re-
prezentacja? 
Ostatni tydzień spędzili 
w kraju, w poniedziałek wy-
jeżdżają do Planicy.  
ą

Tajner wrócił do Polskiego Związku Narciarskiego. Co dalej z Adamem Małyszem? 

Apoloniusz Tajner pracę prezesa Polskiego Związku 
Narciarskiego będzie łączył z obowiązkami posła 
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Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

Apoloniusz Tajner został po-
nownie prezesem Polskiego 
Związku Narciarskiego. Jaki 
ma plan na zarządzanie? 
Rozmawiamy z Rafałem Ko-
tem, członkiem zarządu 
PZN.

Umowa z Botisem ma obowią-
zywać trzy lata z opcją przedłu-
żenia o kolejny rok. Dla Pogoni 
to inwestycja w przyszłość, ale 
i nowy bodziec do pracy dla Va-
lentina Cojocaru, który w dwóch 
ostatnich sezonach był „je-
dynką” w Pogoni. 

Nikolaos Botis ma 22 lata i 196 
cm wzrostu. Grę rozpoczynał 
w akademii PAOK Saloniki. 
W wieku 16 lat  trafił do akade-
mii Interu Mediolan. Tam grał 
w rozgrywkach młodzieżo-
wych, w sezonie 2021/22 został 
mistrzem Włoch. 

W Interze nie przebił się 
do pierwszego zespołu, więc 
w 2024 r. wrócił do Grecji. Zwią-
zał się z Olympiakosem Pireus. 
Był w szerokim składzie, ale gry-
wał w zespole rezerw. Zanoto-
wał 2 występy w Pucharze Gre-
cji. Teraz jego umowa wygasła, 
a Pogoń zaproponowała mu 
współpracę. W Szczecinie bę-

dzie grał z nr 31. W aklimatyzacji 
pomoże mu Dimitrios Keramit-
sis, z którym się zna z występów 
w kadrze młodzieżowej. 

- Bardzo się cieszę, że tu je-
stem. Jestem bardzo podekscy-
towany i nie mogę się doczekać, 
by zacząć w Szczecinie nową 
przygodę - stwierdził dla klubo-
wego serwisu. 

Botis już w piątek uczestni-
czył w testach medycznych. Nie 
był jedyną nową postacią w ze-
spole. Do Pogoni dołączył też 
Patryk Dziczek. Doświadczony 
pomocnik już w styczniu zwią-
zał się z Pogonią, ale umowa 
miała wejść w życie od lipca 
2026. Działaczom Pogoni nie 
udało się przekonać Piasta Gli-
wice, by wcześniej Dziczek do-
łączył do Pogoni. Oba zespoły 
broniły się przed spadkiem. 

W testach uczestniczyli też 
wypożyczeni wiosną młodzi pił-
karze: Maciej Wojciechowski 
(grał w ŁKS Łódź) czy Patryk Pa-
ryzek (Górnik Łęczna). Możliwe, 
że Pogoń będzie chciała obu wy-
pożyczyć. Zainteresowany jest 
nimi m.in. drugoligowy Świt 
Szczecin. 

W Pogoni są też rozstania. 
Do Kacpra Smolińskiego, któ-
rego klub pożegnał w środę - 

dołączyli kolejni. Działacze 
nie zdecydowali się przedłu-
żyć kontraktów z Leonardo 
Koutrisem, Danijelem Lonca-
rem oraz Krzysztofem Kamiń-
skim. 

Z tej trójki najdłużej zwią-
zany z Pogonią był Leonardo 
Koutris. Przyszedł w grudniu 
2022 r. Od tamtej pory zagrał 

w 116 meczach ligowych (3 
gole, 9 asyst), 13 w Pucharze 
Polski (1 gol, 1 asysta) i 4 w Li-
dze Konferencji (2 asysty). 
Pierwsze sezony - to pewne 
miejsce w podstawowym 
składzie i duża jakość ofen-
sywna. Jako lewy obrońca 
za dużo popełniał błędów, ale 
rozwijał się, niestety kosztem 

przebojowości w atakowaniu. 
Mimo słabszego ostatniego 
sezonu to wciąż był zawodnik 
jakościowy. 

W lutym 2023 r. Pogoń za-
kontraktowała Danijela Lon-
cara. Szukała środkowego 
obrońcy i wyciągnęła go z Osi-
jeku. Z tamtejszym klubem Po-
goń przegrała w LM, a Loncar 

nie dopuścił do straconej 
bramki. 

W Pogoni miał pecha - długo 
walczył z problemami zdro-
wotnymi, a jak grał to było róż-
nie. W sumie zagrał w 64 me-
czach ligowych (2 gola, 3 asy-
sty), 6 meczów w Pucharze Pol-
ski (1 gol), 4 w Lidze Konferen-
cji. 

Krzysztof Kamiński był Por-
towcem 2 lata. Przyszedł, bo 
zgodził się na rolę zmiennika. 
Stąd też skromny dorobek: 4 
mecze ligowe i 3 pucharowe. 

Tej czwórki brakowało już 
na testach medycznych, które 
przeprowadzono w piątek i so-
botę.   

Stawili się na nich za to m.in. 
Karol Angielski, Musa Juwara, 
Sam Greenwood czy Mor 
Ndiaye, którzy mają zgodę Po-
goni na odejście, ale na razie nie 
ma chętnych. W testach brał 
udział kontuzjowany ostatnio 
Rajmund Molnar, który pod ko-
niec sierpnia lub we wrześniu 
wróci do składu. Nie było in-
nego rekonwalescenta - Jose 
Pozo, który do gry powróci w li-
stopadzie. 

Niedziela była wolna, 
a od poniedziałku rozpoczną 
się treningi na boisku. ą

Jakub Lisowski
sport@gs24.pl

PIŁKA NOŻNA. Nikolaos Botis 
nowym bramkarzem Pogo-
ni.  Klub zakontraktował 
do czerwca 2029 r. młodego 
bramkarza z Grecji.

Pogoń żegna, wita i zaczyna letnie treningi

Wiceprezes Pogoni Tan Kesler z nowym bramkarzem Nikolaosem Botisem
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Pięć dni po imponującym zwy-
cięstwie nad Tunezją Szwecja 
poniosła druzgocącą porażkę 
z Holandią takim samym wyni-
kiem. 

Mecz odbył się w Houston, 
gdzie wcześniej wydano 
ostrzeżenie przed burzą, ale 
dzięki zadaszeniu stadionu 
drużyny grały w komforto-
wych warunkach. Początek 
spotkania był zniechęcający dla 
Szwedów. Holendrzy od pierw-

szych minut rozpętali serię ata-
ków, grając szybko, spójnie 
i agresywnie. Do 17. minuty Po-
marańczowi strzelili dwa gole - 
oba autorstwa Briana Brob-
beya. 

Po stracie dwóch bramek 
Skandynawom udało się odzy-
skać opanowanie i inicjatywę. 
Zaczęli dominować w posiada-
niu piłki, aktywniej atakować 
i stwarzać groźne sytuacje 
pod bramką przeciwnika. 
W tym momencie mecz się wy-
równał i wydawało się, że 
Szwedzi są w stanie odwrócić 
losy meczu. Szczególnie wy-
różniał się Viktor Gyökeres, 
który trzykrotnie w pierwszej 
połowie znalazł się w idealnej 
sytuacji strzeleckiej. Jednak 
niezawodny Bart Verbruggen 
blokował każdy strzał. Jego 

pewne parady uniemożliwiły 
Niebiesko-Żółtym zmniejsze-
nie strat i utrzymanie cieka-
wego przebiegu meczu. 

 W drugiej połowie Holandia 
wróciła do gry z impetem i już 
kilka minut po przerwie objęła 
miażdżące prowadzenie. Cody 
Gakpo strzelił dwa gole i stało 
się jasne, że Szwecja praktycz-
nie nie miała już żadnych 
szans. Dwa szybkie gole całko-
wicie przybiły drużynę Gra-
hama Pottera. 

Szwedzi jednak się nie pod-
dali. Starając się uniknąć dru-
zgocącej porażki, zwiększyli 
presję na bramkę Holandii 
i zdołali strzelić gola. Anthony 
Elanga, który wszedł na boisko 
jako rezerwowy, trafił 
do siatki zaledwie trzy minuty 
po wejściu na boisko. Ten gol 

dał szwedzkim kibicom na-
dzieję, że drużyna będzie wal-
czyć, ale niestety tak się nie 
stało. Niebiesko-Żółci kontynu-
owali ataki, szukając okazji 
do zmniejszenia straty, ale ich 
grze brakowało precyzji i opa-
nowania. 

W 89. minucie napięcie 
w końcu opadło. Crysencio Su-
mmerville dopieścił zwycię-
stwo, strzelając piątego gola 
Szwecji. Ta bramka przypieczę-
towała przekonującą wy-
graną Oranje i podkreśliła róż-
nicę w umiejętnościach między 
drużynami. Holandia odniosła 
swoje najwyższe zwycięstwo 
na mistrzostwach świata 
od 2014 roku, kiedy to rozbiła 
Hiszpanię również 5:1 w fazie 
grupowej. 

Szwecja została pierwszą 
drużyną od 1986 roku, która 
strzeliła i straciła co najmniej 5 
goli w dwóch różnych meczach 
mundialu. Wówczas to Dania 
zaliczyła podobną „zmianę wy-
niku” (6:1 z Urugwajem, ale 1:5 
z Hiszpanią). 

Selekcjoner Szwedów An-
glik Potter wyraził głębokie roz-
czarowanie ostatecznym rezul-
tatem. Zauważył trudności 
w szczegółowej analizie meczu, 
podkreślając, że jego zawod-
nicy w wielu sytuacjach grali 
poprawnie: agresywnie atako-
wali i stwarzali okazje bram-
kowe. Trener przyznał jednak, 
że przy tak wielu straconych 
bramkach nie można było 
oczekiwać pozytywnego wy-

niku. Według Pottera, zespół 
z pewnością przeanalizuje po-
pełnione błędy i wyciągnie od-
powiednie wnioski: – Oczywi-
ście, jesteśmy bardzo rozczaro-
wani. Trudno analizować mecz 
– wiele rzeczy zrobiliśmy do-
brze: atakowaliśmy, stworzyli-
śmy sytuacje, ale przy tak wielu 
straconych golach nie możemy 
oczekiwać zwycięstwa. Wycią-
gniemy ze spotkania wiele waż-
nych wniosków – stwierdził tre-
ner Niebiesko-Żółtych. 

Szwedzkie media określiły 
wynik „koszmarem w Ho-
uston”. „Zostaliśmy upoko-
rzeni i pożarci przez bez-
względnych, pokazowo wręcz 
grających Holendrów” – sko-
mentował dziennik „Aftonbla-
det”. 

Gazeta „Expressen” uznała 
potyczkę z Holandią za „tra-
giczny koszmar” i zwróciła 
uwagę, że przed pierwszym 
gwizdkiem sędziego chyba nikt 
w Szwecji nie myślał o takim 
wyniku. 

„To była historyczna i pu-
bliczna kaźń naszej reprezenta-
cji, która została zjedzona żyw-
cem i na oczach całego nie tylko 
piłkarskiego świata ośmie-

szona” – skonkludował 
„Expressen”. 

Kanał szwedzkiej telewizji 
publicznej SVT ocenił, że był to 
nie tyle zimny, co wręcz lodo-
waty prysznic w gorącym Ho-
uston, a szwedzki zespół był jak 
sparaliżowany. 

„W pierwszym meczu 
zmiażdżyliśmy Tunezję 5:1, 
lecz teraz Holendrzy zaapliko-
wali nam dokładnie to samo le-
karstwo . To najwyższa porażka 
Szwecji w mistrzostwach 
świata od 76 lat, kiedy w 1950 
roku w Brazylii uległa gospoda-
rzom 1:7” – przypomniano. 

Imponujące zwycięstwo po-
zwoliło Pomarańczowym przy-
wrócić swoją pozycję faworyta 
grupy F i pretendenta do czoło-
wej pozycji w mistrzostwach. 
Szwecja po zwycięstwie Japo-
nii nad Tunezją 4:0 w Monter-
rey spadła na trzecie miejsce 
w grupie i stała się  znacznie 
mniej pewna awansu do fazy 
pucharowej. W ostatniej run-
dzie fazy grupowej Szwecja 
zmierzy się z Japonią w decy-
dującym meczu. Będzie to 
szansa Skandynawów na od-
wrócenie ich losu  i walkę o wyj-
ście z grupy.  „Kluczowy będzie 
ostatni mecz grupowy z Japo-
nią, tylko jak można myśleć po-
zytywnie po tak strasznym wy-
stępie?” – konkludował „Afton-
bladet”. 

Holandia zagra z Tunezją. 
Oba mecze odbędą się 26 
czerwca o godzinie 1:00 czasu 
środkowoeuropejskiego.ą 

Houston, mamy problem! 
Strach pomyśleć, co by 
zrobili z Polską? 
Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

Szwecja, która w barażach 
o mundial wyeliminowała 
Polskę 3:2 i rozpoczęła tur-
niej od zwycięstwa 5:1 
nad Tunezją, poległa w dru-
gim meczu z Holandią 1:5. 

W MUNDIALOWYM OBIEKTYWIE GRZEGORZA WAJDY. Pomarańczowi rządzili w Houston - Holendrzy całkowicie zdeklasowali Szwedów, czyli pogromców naszej reprezentacji 
w barażach o mundial, wbijając Kristofferowi Nordfeldtowi aż pięć bramek. Do siatki trafiali po dwa razy Brian Brobbey i Cody Gakpo oraz Crysencio Summerville

Pięć kolejnych bramek, ale w innym kierunku. Szwedzi ponieśli druzgocącą porażkę z Holandią Piłka nożna

To najwyższa porażka 
Szwecji w mistrzo-
stwach świata od 76 
lat, kiedy w 1950 roku 
w Brazylii uległa go-
spodarzom 1:7  
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Miguel Almiron zapisał się w hi-
storii mistrzostw świata w niefor-
tunny sposób, stając się pierw-
szym piłkarzem, który otrzymał 
czerwoną kartkę za zasłanianie 
ust podczas mówienia.  

Do tego incydentu doszło 
w doliczonym czasie gry pierw-
szej połowy meczu Paragwaju 
z Turcją w Santa Clara w Kalifor-
nii. Sędzia Ivan Arcides Barton 
Cisneros z Salwadoru wyrzucił 
paragwajską gwiazdę z boiska 
po analizie nagrania VAR. 

Incydent rozpoczął się 
od faulu na Isidro Pitta z Para-
gwaju, co doprowadziło 
do spięcia między zawodni-

kami obu drużyn. W napiętej 
sytuacji Almiron zakrył usta 
dłonią i powiedział coś 
do Merta Müldera z Turcji. 

Nie było żadnych przesłanek 
ani dowodów na to, że Almiron 
użył obraźliwego języka. Nie-
mniej jednak napastnik otrzy-
mał czerwoną kartkę i z pewno-
ścią opuści ostatni mecz fazy 
grupowej z Australią. 

Kara dla Almirona była wyni-
kiem niedawnych zmian wpro-
wadzonych przez Międzynaro-
dową Radę Piłkarską (IFAB), or-
gan regulacyjny. Zgodnie z no-
wymi przepisami, każde zakry-
cie ust podczas kłótni lub kon-
frontacji z przeciwnikiem będzie 
karane czerwoną kartką. Ta za-
sada „żelaznej pięści” została 
wprowadzona, aby całkowicie 
wyeliminować zwyczaj zakry-
wania ust w celu znieważenia, 
używania języka rasistowskiego 
lub prowokacyjnego na boisku, 
aby uniknąć kamer telewizyj-
nych i ekspertów od czytania 
z ruchu warg.ą 

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Miguel Almi-
ron zakrył usta, mówiąc coś 
do tureckiego zawodnika. 
Zgodnie z nowymi przepisa-
mi, paragwajski gwiazdor 
został natychmiast wyrzu-
cony z boiska. 

Na „Arrowhead Stadium” 
w Kansas City , w stanie Missouri 
- obiekcie używanym na co 
dzień do rozgrywania me-
czów futbolu amerykańskiego,  
debiutująca w imprezie repre-
zentacja egzotycznego  Curaçao 
wywalczyła pierwszy punkt 
na mundialu.  

To zresztą najmniejszy kraj, 
który kiedykolwiek awansował 
na mundial. Wyspa położona 
na Morzu Karaibskim należy 
do Królestwa Niderlandów. Ma 
powierzchnię 444 km kwadra-
towych (nieco większe niż                
Kampinoski Park Narodowy)                             
i zamieszkuje ją nieco ponad                         
150 000 osób. 

Reprezentacja prowadzona 
jest przez znanego Holendra - 
Dicka Advocaata (niegdyś szko-
leniowca m.in. reprezentacji Ho-
landii, Zjednoczonych Emiratów 
Arabskich, Korei Płd., Belgii, Ro-
sji, Serbii i Iraku), najstarszego 
trenera w historii mistrzostw 
świata. W dniu meczu z Ekwa-
dorem miał dokładnie 78 lat i 266 
dni. 

Wróćmy jednak do wyczy-
nów bramkarza piłkarskiej repre-
zentacji Curaçao - Eloya Rooma. 
Otóż w zremisowanym 0:0 me-
czu z Ekwadorem obronił aż 15 

strzałów, co jest rekordem tur-
nieju (od czasu prowadzenia sta-
tystyk), nie licząc spotkań z do-
grywkami. 

Uchodzący za faworytów pił-
karze Ekwadoru uderzali 27 razy 
na bramkę, z czego aż 15 razy cel-
nie, ale nie byli w stanie pokonać 
37-letniego goalkeepera drużyny 
Miami FC, występującej w roz-
grywkach USL Championship (II 
liga). 

Jak podała agencja Reutera, 
tyle obronionych uderzeń to re-
kord mistrzostw świata, jeśli cho-
dzi o mecze 90-minutowe. 

Lepszy łączny wynik - 16 uda-
nych interwencji - osiągnął 
w 2014 roku Amerykanin Tim 
Howard w spotkaniu z Belgią, ale 
licząc z dogrywką. To był mecz 
1/8 finału, a piłkarze USA prze-
grali wówczas 1:2. 

Z kolei agencja Associated 
Press zaznaczyła, że liczba obro-
nionych strzałów oficjalnie figu-
ruje w mundialowych statysty-
kach od 1966 roku. 

Spotkanie w Kansas City 
miało też polski akcent. W gronie 
arbitrów VAR (jako „support 
VAR”) pracował tego dnia To-
masz Kwiatkowski. 

Ponadto w podstawowym 
składzie reprezentacji Ekwadoru 
wystąpił John Yeboah, były pił-
karz m.in. Śląska Wrocław i Ra-
kowa Częstochowa. 

Warto wrócić jeszcze do kwe-
stii szkoleniowych. Otóż wspo-
mniany holenderski trener re-
prezentacji Curaçao  - Advocaat 
śrubuje swój rekord w klasyfika-
cji najstarszych trenerów w hi-
storii piłkarskich mistrzostw 
świata. 

Sześć dni przed meczem 
z Ekwadorem, w konfrontacji 
z Niemcami, został w wieku 78 
lat i 260 dni najstarszym szkole-
niowcem w historii mundialu. 

Wcześniej przez kilka dni re-
kordzistą był Czech Miroslav Ko-
ubek, który poprowadził swoją 
rodzimą kadrę w pierwszym 
starciu w grupie A (z Koreą Połu-
dniową), mając 74 lata i 283 dni. 

Najmłodszym trenerem 
w turnieju finałowym mi-
strzostw świata był Włoch Felipe 
Pascucci, który w 1934 roku pro-
wadził Argentynę. W spotkaniu 
1/8 finału ze Szwecją (2:3) liczył 
zaledwie 26 lat i 337 dni. 

W meczu z Wybrzeżem Kości 
Słoniowej niemiecki bramkarz  
Manuel Neuer po raz 21. wyszedł 
na boisko w meczu piłkarskich 
mistrzostw świata. Żaden bram-
karz nie ma na koncie tylu mun-
dialowych występów. 20 zgro-
madził Francuz Hugo Lloris. 

Rekordzistą pod względem 
rozegranych meczów na mun-
dialach jest Lionel Messi. Pierw-
sze spotkanie Argentyny 
na MŚ’26, z Algierią (3:0), było 
jego 27. A będzie miał jeszcze 
okazję śrubować ten wynik. 
W czołówce tego zestawienia 
znajduje się dwóch Polaków - 
Władysław Żmuda, który zali-
czył 21 gier, oraz mający o jeden 
mecz mniej Grzegorz Lato.  

Pomysłowością wykazał się 
rolnik z Bangladeszu. Amjad 
Hossain w wyjątkowy sposób 
okazał miłość do reprezentacji 
Niemiec. Z okazji mundialu przy-
gotował flagę o długości... 7,5 km 
w kolorach czarnym, czerwo-
nym i złotym.  

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Urodzony w ho-
lenderskim Nijmegen, bram-
karz piłkarskiej reprezentacji 
Curaçao - Eloy Room prze-
szedł do historii mistrzostw 
świata. W meczu z Ekwado-
rem obronił 15 strzałów. 

Curaçao  przechodzi do historii 

Bez wątpienia bramkarz reprezentacji Curaçao - Eloy 
Room może liczyć na nowe propozycje zatrudnienia 
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Pierwsza czerwona kartka 
za... zasłanianie ust 

Piłkarskie mistrzostwa świata w statystykach. Tabele, punkty, gole, strzelcy 

Moment, w którym sędzia Ivan Arcides Barton Cisneros 
pokazuje czerwoną kartkę Miguelowi Almironowi  
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GRUPA A 
Wyniki: Meksyk - Republika Południowej 
Afryki 2-0  (Quinones 9, Jimenez 67),  
Korea Południowa - Czechy 2:1 (Hwang In-
Beom 67, Oh Hyeon-Gyu 80 - Krejci 59), 
Czechy - Republika Południowej Afryki 1:1 
(Sadilek 6 - Mokoena 83), 
Meksyk - Korea Południowa 1:0 (Romo 50). 
      1.   Meksyk                                     2        6                      3–0 
     2.   Korea Południowa            2         3                       2–2 
     3.   Czechy                                      2          1                       2–3 
     4.   RPA                                              2          1                        1–3 

GRUPA B 
Wyniki: Katar - Szwajcaria 1:1 (Muheim 90+4 
- Embolo 17),   
Kanada -  Bośnia i Hercegowina 1:1 (Larin 78 
- Lukić 21),  

Szwajcaria - Bośnia i Hercegowina 4:1 
(Manzambi 74, 90, Vargas 84, Xhaka 90+7 - Ma-
hmić 90+3), 
Kanada - Katar 6:0 (Larin 16, David 29, 45+3, 
90+2, Saliba 64, Al Mannai 75 samob.). 
      1.   Kanada                                     2        4                        7–1 
     2.   Szwajcaria                              2        4                       5–2 
     3.   Bośnia i Hercegowina     2          1                       2–5 
     4.   Katar                                          2          1                        1–7 

GRUPA C 
Wyniki:  Brazylia - Maroko 1:1 (Vincius Junior 
32 - Saibari 21),   
Haiti - Szkocja 0:1 (McGinn 28), 
Szkocja - Maroko 0:1 (Saibari 2), 
Brazylia - Haiti 3:0 (Cunha 23, 36, Vincius Ju-
nior 45+3) 
 
      1.   Brazylia                                     2        4                        4–1 
     2.   Maroko                                     2        4                        2–1 
     3.   Szkocja                                     2         3                         1–1 
     4.   Haiti                                            2        0                      0–4 

GRUPA D 
Wyniki:  USA -  Paragwaj 4:1  (Bobadilla 7, Ba-
logun 31, 45+3, Reyna 90+8 - Mauricio 73),   
Australia - Turcja 2:0 (Irankunda 27, Matcalfe 
75), 

USA - Australia 2:0 (Burgess 11 sam., Freeman 
43), 
Turcja - Paragwaj 0:1 (Galarza 2). 
      1.   USA                                             2        6                       6–1 
     2.   Australia                                   2         3                       2–2 
     3.   Paragwaj                                  2         3                      2–4 
     4.   Turcja                                         2        0                      0–3 

GRUPA E 
Wyniki: 
 Niemcy - Curaçao 7 :1  (Nmecha 6, Schlotter-
beck 38, Havertz 45+5, 88, Musiala 47, Brown 
68, Undav 83 - Comenencia 21),  
Wybrzeże Kości Słoniowej – Ekwador 1:0  
(Diallo 90), 
Niemcy - Wybrzeże Kości Słoniowej 2:1 
(Undav 68, 90+4 - Kessie 30), 
Ekwador - Curaçao 0:0. 
      1.   Niemcy                                     2        6                      9–2 
     2.   WKS                                            2         3                       2–2 
     3.   Ekwador                                   2          1                       0–1 
     4.   Curaçao                                     1          1                        1–7 

GRUPA F 
Wyniki: Holandia – Japonia 2:2 (van Dijk 51, 
Summerville 64 - Nakamura 57, Kamada 89),  
Szwecja – Tunezja 5:1 (Ayari 7, 90+6, Isak 30, 
Gyokers 59, Svanberg 84 - Rekik 43), 

Holandia - Szwecja 5:1 (Brobbey 5, 17, Gakpo 
47, 54, Summerville 89 - Elanga 59). 
Tunezja - Japonia 0:4 (Kamada 4, Ueda 31, 
83, Ito 69). 
      1.   Holandia                                  2        4                        7–3 
     2.   Japonia                                     2        4                      6–2 
     3.   Szwecja                                    2         3                      6–6 
     4.   Tunezja                                     2        0                       1–9 

GRUPA G 
Wyniki: Belgia - Egipt 1:1   (Ashour - Hany 66 
samobój),  
Iran - Nowa Zelandia 2:2 (Just 7, 54 - Rezaeian 
32, Mohebbi 64) 
      1.   Nowa Zelandia                      1          1                       2–2 
     2.   Iran                                               1          1                       2–2 
     3.   Belgia                                          1          1                         1–1 
     4.   Egipt                                            1          1                         1–1 

GRUPA H 
Wyniki:  
Hiszpania - Republika Zielonego Przylądka 
0:0, Arabia Saudyjska - Urugwaj 1:1 (Al-Amri 
41 - Araujo 80). 
      1.   Arabia Saudyjska                1          1                         1–1 
     2.   Urugwaj                                     1          1                         1–1 
     3.   Hiszpania                                 1          1                     0–0 
     4.   Zielony Przylądek               1          1                     0–0 

GRUPA I 
Wyniki: Francja - Senegal 3:1   (Mbappe 66, 
96, Barcola 82 - Mbaye 95), Irak - Norwegia 1:4 
(Hussein 38 - Haaland 28, 42, Ostigard 75, Husse-
in 98 samobój) 
      1.   Norwegia                                 1         3                        4–1 
     2.   Francja                                       1         3                        3–1 
     3.   Senegal                                     1        0                        1–3 
     4.   Irak                                               1        0                       1–4 

GRUPA J 
Wyniki:  Argentyna - Algieria 3:0 (Messi  16, 
60, 75), Austria - Jordania 3:1  (Schmid 21,  Al-
Arab  74 samobój, Arnautović 100 z karnego, Ol-
wan  49). 
      1.   Argentyna                                1         3                      3–0 
     2.   Austria                                       1         3                        3–1 
     3.   Jordania                                    1        0                        1–3 
     4.   Algieria                                      1        0                      0–3 

GRUPA K 
Wyniki:  Portugalia - DR Konga 1:1 (Neves 6 - 
Wissa 45+5), Uzbekistan - Kolumbia 1:3 (Fay-
zullaev 60 - Munoz 40, Diaz 65, Campaz 90+9). 
      1.   Kolumbia                                  1         3                        3–1 
     2.   DR Konga                                 1          1                         1–1 
     3.   Portugalia                                1          1                         1–1 
     4.   Uzbekistan                              1        0                        1–3 

GRUPA L 
Wyniki:  Ghana - Panama 1:0 (Yirenkyi 90+5), 
Anglia - Chorwacja 4:2 (Kane 12 z karnego, 42, 
Bellingham 47, Rashford 85 - Baturina 36, Musa 
45+5). 
      1.   Anglia                                         1         3                      4–2 
     2.   Ghana                                         1         3                       1–0 
     3.   Panama                                     1        0                       0–1 
     4.   Chorwacja                               1        0                      2–4 

KLASYFIKACJA STRZELCÓW  
 
3  gole 
Leo Messi (Argentyna), Jonathan David (Kana-
da), Deniz Undav (Niemcy); 
   
2 gole:  
Johan Manzambi (Szwajcaria), Ismael Saibari 
(Maroko), Folarin Balogun (USA), Kai Havertz 
(Niemcy), Yasin Ayari (Szwecja), Ayase Ueda 
(Japonia), Crysencio Summerville (Holandia), 
Brian Brobbey (Holandia), Cody Gakpo (Holan-
dia), Kai Havertz (Niemcy), Daichi Kamada (Ja-
ponia), Elijah Just (Nowa Zelandia), Erling Ha-
aland (Norwegia), Kylian Mbappe (Francja),  
Harry Kane (Anglia), Matheus Cunha (Brazylia), 
Vincius Junior (Brazylia). 
ą 

Zbigniew Czyż
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Mistrzostwa 
świata w USA, Meksyku i Ka-
nadzie nabierają rozpędu. 
Znamy już pierwsze zespoły, 
które awansowały do 1/16 fi-
nału oraz ekipy, które po fazie 
grupowej pojadą do domu. 
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Biało-Czerwone przed drugim 
turniejem na Filipinach legity-
mowały się znakomitym bilan-
sem sześciu zwycięstw i jednej 
porażki, której doznały podczas 
pierwszego turnieju w chiń-
skim Nankin z Chinkami 1:3. 
Podopieczne trenera Stefano 
Lavariniego, które w trzech 
ostatnich edycjach sięgały 
po brązowe medale, mimo dru-
giej porażki w całych rozgryw-
kach, są już blisko zakwalifiko-
wania się do turnieju finało-
wego. Odbędzie się on 
w dniach 22-26 lipca w Makau. 
Awans wywalczy siedem naj-
lepszych reprezentacji z fazy 
zasadniczej oraz Chiny jako go-
spodarz. 

Emocjonujący  
tie-break 
W ostatnim spotkaniu dru-

giego turnieju Ligi Narodów, 
który odbył się na Filipinach 
nasza kadra przegrała po nie-
zwykle zaciętym boju z Kanadą 
2:3 (23:25, 25:21, 16:25, 25:11, 
13:15). Rozstrzygającą partię 
nieudanym zagraniem otwo-
rzyła Magdalena Stysiak, nasza 
atakująca szybko jednak napra-

wiła swój błąd i posłała piłkę 
w linię końcową boiska w kolej-
nej punktowej akcji naszego ze-
społu.  

Przez dłuższy czas drużyny 
prowadziły bardzo wyrównaną 
walkę, zawzięcie walcząc 
o każde oczko, jednak stale to 
Kanadyjki były o punkt lepsze. 
W końcowej fazie tie-breaka ry-
walki nagle odskoczyły naszym 
siatkarkom na trzy oczka (11:8), 
zmuszając Stefano Lavariniego 
do wykorzystania przerwy, 
po której Biało-Czerwone po-
nownie nawiązały z reprezen-
tantkami Kanady kontakt 
punktowy (13:12). Ostatecznie 
szczęście uśmiechnęło się jed-
nak do Emily Maglio, która 

swoją zagrywką zakończyła 
spotkanie.  

Wcześniej Polki pokonały 
Bułgarię 3:0, a także Ukrainę 
i Holandię po 3:1. Po ośmiu ro-
zegranych spotkaniach Biało-
Czerwone zajmują trzecie miej-
sce w tabeli z dorobkiem 17 
punktów. Prowadzą reprezen-
tantki Stanów Zjednoczonych 
z 20 punktami przed Brazylią, 
19 punktów. Zawodniczki „Ca-
narinhos” rozegrały jednak jak 
na razie siedem spotkań.  

Kolejny turniej podopieczne 
Lavariniego zagrają w Osace 
w dniach 8-12 lipca. Reprezen-
tantki Polski zmierzą się ko-
lejno z Turczynkami, Amery-
kankami, Brazylijkami i gospo-

dyniami (8, 9, 10 i 12 lipca). Klu-
czową imprezą tego roku dla re-
prezentacji Polski siatkarek są 
mistrzostwa Europy.  

Siatkarze zagrają 
w Gliwicach 
Tymczasem do kolejnego 

turnieju Ligi Narodów przygo-
towują się siatkarze reprezen-
tacji Polski. Najbliższa tura od-
będzie się w trzech miastach, 
w tym w Gliwicach, gdzie 
wszystkie spotkania rozegrają 
Biało-Czerwoni. Polacy na Ślą-
sku będą rywalizować 
w dniach 24-28 czerwca. Zmie-
rzą się z Belgią, Turcją, Niem-
cami i Argentyną. W pierw-
szym meczu 24 czerwca (po-
czątek 20:00) zmierzą się z Be-
lgami. 

W pierwszym turnieju, 
który odbył się w chińskim Li-
nyi, polscy siatkarze pokonali 
Kubę 3:0 oraz Ukrainę 3:2, prze-
grali ze Słowenią i Japonią 
po 2:3. W tegorocznej edycji 
Ligi Narodów mężczyzn wy-
startowało osiemnaście repre-
zentacji. Każdą z nich zoba-
czymy w trzech turniejach fazy 
grupowej. Drużyny rywalizują 
o awans do finałów VNL 2026, 
które zostaną rozegrane od 29 
lipca do 2 sierpnia w chińskim 
mieście Ningbo. Wystąpi w nim 
siedem najlepszych zespołów 
w tabeli oraz gospodarz. 
Po pierwszym turnieju prowa-
dzi Brazylia 4 zwycięstwa 
przed Japonią 4 oraz USA 3. Pol-
ska jest siódma. ą

Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

Reprezentacja Polski siatka-
rek doznała drugiej porażki 
w tegorocznej edycji Ligi Na-
rodów. Biało-Czerwone 
w ostatnim spotkaniu uległy 
Kanadyjkom 2:3.

Reprezentacja Polski siatkarek w drugim turnieju Ligi 
Narodów na Filipinach przegrała tylko jeden mecz
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Biało-Czerwone rozegrały drugi turniej Ligi NarodówSiatkówka

Na stadionie „Qatar Sports Club” 
mistrzyni olimpijska w sztafecie 
mieszanej 4x400 metrów (2021), 
wicemistrzyni olimpijska w ko-
biecej sztafecie 4x400 metrów 
(2021) oraz brązowa medalistka 
olimpijska w biegu na 400 me-
trów (2024) uzyskała swój naj-
lepszy czas w sezonie - 50.10. 

Dziewięć dni wcze-
śniej, w Oslo, była trzecia z wyni-
kiem 50.34. 

W Doha bezapelacyjnie naj-
szybsza w biegu na dystansie 
jednego okrążenia była aktualna 
mistrzyni olimpijska - Marileidy 

Paulino z Dominikany, której 
na mecie zmierzono kapitalny 
czas 48.91! Trzecia była Kubanka 
Roxana Gomez - 50.23.  

Co ciekawe, w tym sezonie 
Paulino biegała już na... 200 i 800 
m, a także w sztafecie, a jedyny 
start na 400 metrów zanotowała 

w Moskwie na początku 
czerwca. 

Drugi z reprezentantów Pol-
ski startujący w Katarze, Mate-
usz Kołodziejski, zajął w konkur-
sie skoku wzwyż odległe, 8. 
miejsce z nieco kompromitują-
cym wynikiem 2.16 m... 

W poprzednich startach regu-
larnie osiągał 2.20 m (najlepszy 
wynik to 2.24 uzyskany                             
16 czerwca w Ostrawie). 

Wygrał Włoch Matteo Sioli - 
2.29 m. Drugi był mistrz olimpij-
ski z Tokio, Katarczyk (rodzice 
pochodzą z Sudanu) Mutazz Isa 
Barszim - 2.27 m, a trzeci Ukra-
iniec Ołeh Doroszczuk - 2.24 m. 

Czwarte z rzędu zwycięstwo 
w biegu na 400 metrów przez 
płotki zanotowała Emma Zaple-
talová. Długonoga Słowaczka 
uzyskała 52.30, który jest najlep-
szym tegorocznym wynikiem 
na świecie.  

Wielkie show zrobiła Ku-
banka Davisleydi Velazco, która 
wygrała konkurs trójskoku  z im-
ponującą „życiówką” - 15.13 m. 
Był to jej pierwszy skok na odle-
głość ponad 15 metrów. To rów-
nież pierwsza tak udana próba 
w tej konkurencji od 2023 roku 
i 15.35 m innej Kubanki Yulimar 
Rojas. ą 

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

W siódmym tegorocznym mi-
tyngu lekkoatletycznym zali-
czanym do lukratywnego cy-
klu „Wanda Diamond Le-
ague”, który gościł w Doha, 
Natalia Bukowiecka była dru-
ga w biegu na 400 metrów. 

Polka z rekordem sezonu. Polak niestety zawstydził     
W miejscowej „Complexe Spor-
tif Eric Tabarly” reprezentacja 
Polski wywalczyła jeszcze jeden 
medal - brązowy. Zdobywczynią  
została szpadzistka Alicja Klasik 
(w półfinale przegrała z Niemką 
Alexandrą Ehler 9:11). 

Ostatnim polskim indywidu-
alnym medalistą mistrzostw Eu-
ropy był w 2004 roku Andrzej 
Witkowski, a do finału trzy lata 
wcześniej dotarł Adam Krzesiń-
ski, który w 1997 roku w Gdań-
sku jako jedyny z Biało-Czerwo-
nych wywalczył złoto w tej kon-
kurencji. 

W sięgającej 1981 roku histo-
rii mistrzostw Europy polscy 
szermierze wywalczyli już 92 
medale. Indywidualnie zdobyli 
ich 58, w tym 9 złotych, 11 srebr-
nych i 38 brązowych, a druży-
nowo - 34 (8-15-11). 

Niestety, bez większych suk-
cesów zakończyli udział w zawo-
dach Pucharu Świata nasi bokse-
rzy, które zorganizowało chiń-
skie Guiyang.  

W sześciu pojedynkach pół-
finałowych najbliżej zwycię-
stwa była Elżbieta Wójcik (+80 
kg), która przegrała z reprezen-
tantką gospodarzy - Zhan Yilian  
2:3. 

Polka wróciła do sportu 
po przerwie macierzyńskiej. 
Wójcik przegrywała po dwóch 
rundach, a jej zryw w ostatniej 
odsłonie nie wystarczył do wy-
granej. Wszyscy sędziowie 
punktowali 29:28, ale trzech 
opowiedziało się za Chinką. 

Pozostałe walki Biało-Czer-
wonych nie były już tak wy-
równane. Jednogłośnych pora-
żek doznały Angelika Kryszto-
forska (48 kg) z Farzoną Fozi-
lovą z Uzbekistanu, Kinga 
Krówka (65 kg) z Angielką Sa-
chą Hickey, Agata Kaczmarska 
(75 kg) z Kanadyjką Tammarą 
Thibeault oraz Emilia Koterska 
(80 kg) z Chinką Xiaomeng 
Wang. 

Kaczmarska to ubiegło-
roczna mistrzyni świata w wa-
dze +80 kg. Od tego sezonu ry-
walizuje jednak w kategorii 
olimpijskiej 75 kg. 

Mateusz Urban (75 kg) prze-
grał 1:4 z Rami Kiwanem. 26-
letni Bułgar znany jest z wystę-
pów w Polskiej Lidze Boksu. 
W ub. sezonie reprezentował 
Legię Warszawa, a w bieżącym 
jest zawodnikiem Pomorza-
nina Toruń. ą 

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

29-letni Wrocławianin An-
drzej Rządkowski wicemi-
strzem Europy we florecie. 
W finale zawodów w Anto-
ny, ok. 12 km od Paryża, prze-
grał z Francuzem Rafaelem 
Savinem 10:15.  

Nasi szermierze na medal 

Do poprzedniego sezonu nie-
wiele dobrego można było po-
wiedzieć o grze Igi Świątek 
na trawie. Te trzy tygodnie 
na przełomie czerwca i lipca 
2025 roku zmieniły jednak 
wszystko. Wimbledon był jej 
pierwszym w karierze turniejem 
wygranym na tej nawierzchni. 

W 2019 roku, tuż po 18. uro-
dzinach, próbowała sił w Bir-
mingham, Eastbourne i Wimble-
donie. W Eastbourne nie przebr-
nęła kwalifikacji, a w dwóch po-
zostałych imprezach odpadała 
w 1. rundzie. 

Z powodu pandemii kolejny 
mecz na takiej nawierzchni roze-
grała dopiero dwa lata później. 
Wówczas w Eastbourne dotarła 
do 2. rundy, natomiast w Wim-
bledonie zatrzymała się na 1/8 fi-
nału. 

W trzech kolejnych latach, 
z powodu wielu sukcesów i tym 
samym rozegranych meczów 

wiosną na kortach ziemnych 
jeszcze tylko raz zdecydowała się 
na jakiś turniej poprzedzający 
Wimbledon.  

W 2023 roku było to właśnie 
w Bad Homburg vor der Höhe. 
Wówczas w tym niemieckim 
uzdrowisku dotarła do półfinału, 
który oddała walkowerem. 
Do meczu z Włoszką Lucią Bron-
zetti nie przystąpiła z powodu 
zatrucia pokarmowego. 

Natomiast starty w Wimble-
donie w latach 2022-2024 koń-
czyła na 3. rundzie, ćwierćfinale 
i ponownie 3. rundzie. 

Teraz miała sporo czasu 
na odpoczynek i treningi, bo 
French Open zakończyła już 
na 1/8 finału. Ze stolicy Francji 
przeniosła się szlifować formę 
na Majorkę, a w miniony czwar-
tek miała pierwsze zajęcia w Bad 
Homburg vor der Höhe. 

W turnieju „Bad Homburg 
Open powered by Solarwatt” 
(pula nagród: 1 206 446 dolarów) 
rozstawiona jest z numerem 1, 
gdyż z powodu problemów 
z biodrem wycofała się Kazaszka 
Jelena Rybakina. W 1. rundzie 
Polka  ma tzw. wolny los. W ko-
lejnej - we wtorek lub w środę - 
jej rywalką będzie albo Niemka 
Eva Lys albo Emma Navarro.   

Na zwyciężczynię imprezy 
czeka 185 507 dolarów. ą 

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

Przed Igą Świątek dwa turnie-
je na trawiastych kortach - 
w Bad Homburg vor der Höhe 
i wielkoszlemowy Wimble-
don. Rok temu nasza tenisist-
ka grała w Niemczech w fina-
le, a w Londynie - wygrała. 

Iga Świątek w uzdrowisku 

- Wynik taki sobie - stwierdziła Natalia Bukowiecka. - Byłam 
blisko złamania 50 sekund. Stać mnie na trochę więcej 
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RUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH:
H NIERUCHOMOŚCI
H HANDLOWE
H MOTORYZACJA

H FINANSE/BIZNES
H NAUKA
H PRACA

H ZDROWIE
H USŁUGI
H TURYSTYKA

H BANK KWATER
H ZWIERZĘTA
H ROŚLINY, OGRODY

 
H MATRYMONIALNE
H RÓŻNE
H  KOMUNIKATY

H ŻYCZENIA
     /PODZIĘKOWANIA
H GASTRONOMIA

H ROLNICZE
H TOWARZYSKIE 

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 94 347 35 12
Przez internet: ibo.polskapress.pl
W Biurze Ogłoszeń: 

Oddział Koszalin: ul. Partyzantów 17, 75-411 Koszalin, tel. 94 347 35 12
Oddział Słupsk: ul. Henryka Pobożnego 19, 76-200 Słupsk, tel. 59 848 81 03
Oddział Szczecin: Al. Niepodległości 26/U1, 70-412 Szczecin, tel. 91 48 13 310

Nieruchomości

LOKALE UŻYTKOWE - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 

w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 

co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 

współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 

udział ! 602738759

Praca

ZATRUDNIĘ

FIRMA zatrudni opiekunki do pracy 

w Niemczech, 790-480-590

W gospodarstwie mlecznym, 

z doświad.- zamieszkanie, 517-433-784

Zdrowie

NEUROLOGIA

SPEC. Neurolog. NFZ. Bez kolejek.  

Codziennie. Koszalin, 605-284-364.

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

MALOWANIE_DACHÓW. 
788-016-988.

Turystyka

KRAJ - GÓRY

Beskidy, turnus 7dniowy od 
1050zł. Ful opcja, cisza spokój, 
natura, miodowyraj.pl 501642492.

PROMOCJA - pobyt - 95 zł ze 
śniadaniem. TYLICZ k/Krynicy G., pok. 
z łaz.+TV, bilard, parking, 730-007-166

KRAJ - MORZE

ŁEBA - tanie pokoje z łaz. 603-471-715.

Różne

GOTÓWKA za KSIĄŻKI,, 668-571-329

Rolnicze

ZWIERZĘTA HODOWLANE

KURKI odchowane 784 461 566.

Towarzyskie

MIŁY Zbyszek. 796338398

AUTOREKLAMA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia drobne
w Twojej gazecie przez 
Internetowe Biuro Ogłoszeń.
Bez wychodzenia z domu.

AUTOREKLAMA

Polecamy    

Piąta strona świata stronapodrozy.pl

 

SPORTOWY24A

Jeżeli ktoś z organizatorów wy-
marzył sobie, aby 300. turniej 
w historii Grand Prix okazał się 
niezapomnianym wydarze-
niem, z przymrużeniem oka 
można powiedzieć, że jego ży-
czenie się spełniło. Początek za-
wodów zaplanowano na godz. 
19:00, ale ok. 50 minut wcze-
śniej nad Wrocławiem rozpętała 
się potężna ulewa. Kibice mo-
mentami oglądali wręcz ścianę 
deszczu, która spadała na tor. 
Na domiar złego doszło do zala-
nia parku maszyn. Studzienki 
kanalizacyjne nie zdołały przy-
jąć ogromnej ilości opadów, 
więc żużlowcy, mechanicy oraz 
reporterzy brodzili po kostki 
w wodzie – wielu z nich na bo-
saka. 

Konia z rzędem temu, kto 
w takich okolicznościach posta-
wiłby duże pieniądze na to, że 

turniej uda się przeprowadzić 
jeszcze tego samego dnia. – Phil 
Morris powiedział nam, że w ca-
łej historii Grand Prix przeło-
żono tylko kilka rund i dziś nie 
będzie kolejnej takiej sytuacji – 
powiedział nam jeden z pracow-
ników Sparty Wrocław.   

Dyrektor cyklu okazał się 
słownym człowiekiem. Gdy 
tylko opady ustały, obsługa za-
częła zgarniać wodę miotłami, 
a na tor wyjechał ciężki sprzęt. 
Uczestnicy pierwszego biegu 
stanęli pod taśmą o 21:30, ale 
okazało się, że w wieżyczce sę-
dziowskiej doszło do awarii 
prądu. Prezenter zawodów Ja-
cek Dreczka zdążył już przeka-
zać oficjalną decyzję o ruszaniu 
na sygnał zielonej flagi, ale gdy 
żużlowcy mieli ponowie stanąć 
na starcie... zasilanie wróciło. 
Jakby to powiedziała młodzież: 
„absolute cinema”. 

Rywalizacja rozpoczęła się 
na dobre o 21:50. Kibice obejrzeli 
dobre widowisko, ale niestety 
nie obyło się bez groźnie wyglą-
dających upadków. W siódmym 
wyścigu Kacper Woryna zaha-
czył o Jasona Doyle’a, a ten 
o Jacka Holdera. Polak wyszedł 
z tego bez szwanku, ale obaj Au-
stralijczycy opuścili stadion 

w karetce. Stal Gorzów przeka-
zała, że Holder złamał rękę. 
Czeka go operacja i kilka tygodni 
przerwy od startów. Doyle 
o własnych siłach wrócił 
do parku maszyn, ale w nim go-
rzej się poczuł. Służby me-
dyczne założyły mu kołnierz or-
topedyczny, na szczęście nie do-
szło do poważnego urazu. 

Podobne zdarzenia omijały 
walczących o tytuł Brady’ego 
Kurtza i Bartosza Zmarzlika, któ-
rzy wywalczyli bezpośredni 
awans do finału. Dołączyli 
do nich Robert Lambert i Mi-
chael Jepsen Jensen, którzy wy-
grali biegi barażowe (odpadli 
w nich Patryk Dudek i Maciej Ja-
nowski). 

Ostatnia gonitwa dnia to 
show jednego aktora. Zmarzlik 
najlepiej ruszył spod taśmy 
i pewnie pomknął po zwycię-
stwo – tym cenniejsze, że dzięki 
niemu odzyskał prowadzenie 
w klasyfikacji przejściowej cy-
klu. Sześciokrotny indywidu-
alny mistrz świata na półmetku 
sezonu ma trzy punkty prze-

wagi nad Kurtzem, który w fi-
nale we Wrocławiu był czwarty. 

Kolejną rundę Grand Prix za-
planowano na 11 lipca 
w szwedzkiej Målilli. ą 

GRAND PRIX POLSKI 
Wyniki: 
1. Bartosz Zmarzlik (Polska) - 14 (2,3,1,2,3,3) - 
20 pkt GP; 2. Robert Lambert (Wielka Brytania) 
- 13+3 (2,2,1,3,3,2) - 18; 3. Michael Jepsen Jensen 
(Dania) - 10+3 (1,1,1,3,3,1) - 16; 4. Brady Kurtz (Au-
stralia) - 12 (1,3,2,3,3,0) - 14; 5. Anders Thomsen 
(Dania) - 11+2 (1,3,3,2,2) - 12; 6. Patryk Dudek 
(Polska) - 8+2 (3,0,2,1,2) - 11; 7. Leon Madsen 
(Dania) - 11+1 (3,1,3,2,2) - 10; 8. Jan Kvech (Czechy) 
- 9+1 (2,1,2,3,1) - 9; 9. Andrzej Lebiediew (Łotwa) - 
11+0 (3,2,3,1,2) - 8; 10. Maciej Janowski (Pol-
ska) - 6+0 (3,d,2,0,1) - 7; 11. Max Fricke (Austra-
lia) - 6 (w,2,3,1,0) - 6; 12. Kacper Woryna (Pol-
ska) - 5 (0,2,0,2,1) - 5; 13. Nazar Parnicki (Ukra-
ina) - 3 (0,3,0,0,0) - 4; 14. Dominik Kubera (Pol-
ska) - 3 (1,0,0,1,1) - 3; 15. Jason Doyle (Australia) - 
2 (2,u/-,-,-,-) - 2; 16. Marcel Kowolik (Polska) - 
2 (1,1,0,0) - 1; 17. Nikodem Mikołajczyk (Pol-
ska) - 0 (0,0,0,0) - 0; 18. Jack Holder (Australia) 
- 0 (0,u/-,-,-,-) - 0. 
 
Klasyfikacja przejściowa (TOP 15, po 5 z 10 
rund): 1. Zmarzlik 82; 2. Kurtz 79; 3. Lambert 
63; 4. Michael Jepsen Jensen 61; 5. Holder  55;              
6. Fricke 50; 7.  Woryna 49; 8. Madsen 45; 9. Du-
dek 40; 10. Doyle 39; 11. Lebiediew 32; 12. Thom-
sen 30; 13. Kvěch 27; 14. Kubera 20; 15. Bewley 
18. 

Dawid Foltyniewicz
dawid.foltyniewicz@polskapress.pl

ŻUŻEL. Bartosz Zmarzlik wy-
grał Grand Prix Polski minu-
tę przed północą. Nad Wro-
cławiem przeszła potężna 
ulewa, przez którą zawody 
ruszyły z prawie trzygodzin-
nym opóźnieniem.  

Najbardziej osobliwe Grand Prix w historii 

Bartosz Zmarzlik świętował na podium ze swoimi synami: Antonim i Franciszkiem 
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) 
zaczyna się literą poprze-
dzającą określenie. Miejsce 
wpisywania – do odgadnię-
cia. Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
	A)	 beczułka	na	wino	(7).
	B)	 dawny,	skórzany	worek	na	
	 	wodę	(6).
	C)	minutowa	przerwa	w	grze	
	 	 na	żądanie	trenera	(4).
	D)	 zużyta,	wiekowa	miotła	(6).
	E)	wyjaśnianie	i	komentowa-
	 	 nie	tekstów	biblijnych	(8).
	 F)	 hiszpańskie	święto	jak	mo-
	 	 del	Forda	(6).
	G)	 zimowe	legowisko	niedź-
	 	wiedzia	(5).
	H)	 urzędnik	ogłaszający	roz-
	 	 porządzenie	króla	(6).
	 I)	 Julio,	hiszpański	piosen-
	 	 karz	i	kompozytor	(8).
	 J)	 stopniowa	utrata	kolorów;	
	 	 płowienie	(9).
	K)	 soczysta	odmiana	gruszy	(6).
	 L)	 opera	Léo	Delibes’a	(5).
	 Ł)	w	dawnych	zbrojach	sze-

	 	 regi	blaszek	zachodzących	
	 	 na	siebie	(5).
	M)	Tomasz,	autor	„Czarodziej-
	 	 skiej	góry”	(4).
	N)	 japoński	producent	sprzętu	
	 	 fotograficznego	(5).
	O)	 często	obciągnięta	płótnem	
	 	 lub	skórą	(6).
	P)	 kwit	z	kasy	w	samie	(7).
	R)	 opust	na	cenie	towaru	(5).

	S)	miejscowość	wypoczynko-
	 	wa	w	Kaliforni	(5,4).
	 T)	 nakładany	na	ścianę	(4).
	U)	włoskie	miasto	na	Nizinie	
	 	Weneckiej	(5).
	W)	 żołnierze	Bolesława	Chro-
	 	 brego	(4).
	 Z)	Grek	z	filmu	Michaela	Ca-
	 	 coyannisa	(5).
	 Ż)	 zupa	na	zakwasie	(5). Krzyżówka panoramiczna: 

…siedzieć	w	cieniu;	wi-
rówka panoramiczna: Żyj 
niezauważony;	krzyżówka z 
hasłem: Biedacy	płacą	najdro-
żej;	logogryf: Fałsz	prawdy	
niewart;	krzyżówka:	„Carmen”;	
duet jolek: letnie	przesilenie;	
szyfr: „Skarbiec	wawelski”;	
krzyżówka A-Ż: wolontariat.	

Logogryf

 Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
21, utworzą rozwiązanie: myśl Urszuli Zybury.
 Poziomo:
	 3)	 kamienica,	blok,
	 7)	ma	kłopoty	z	wymową,
	 8)	Duster	lub	Sandero,
	 9)	 impreza	co	dwa	lata,
	10)	torbacz	na	eukaliptusie,
	12)	malarz	lub	grafik,
	14)	obramowanie	tarczy	herbowej,
	16)	wafelek	do	lodów,
	19)	sportowa	rezygnacja,
	20)	„...	pod	Grunwaldem”,
	21)	sosna	lub	świerk,
	22)	wojskowy	bufet.

 Pionowo:
	 1)	w	morzu	lub	basenie,
	 2)	 balet	Szymanowskiego,
	 3)	 urwis,	gagatek,
	 4)	 każdy	ma	swój	czubek,
	 5)	 społeczeństwo,	naród,
	 6)	 narzędzie	kuchenne,
	11)	 drapieżna	ryba	morska,
	12)	najemny	robotnik	rolny,
	13)	Sykstyńska	w	Watykanie,
	15)	Czarniecki	lub	Batory,
	17)	liczman	w	kasynie,
	18)	dąsy,	grymasy.

Duet jolek

–	dobry	znajomy,	kompan
–	narzędzie	kopacza
–	inercja,	marazm
–	elektryczna	awaria
–	holenderski	kwiat
–	psotne	dziecko

–	odmiana	jabłoni
–	Urszula,	piosenkarka	jazzowa
–	był	nim	Chiron
–	odstępca	od	wiary
–	ryby	morskie,	flądry
–	aktywa	finansowe

Litery z pól ponumerowanych od 1 do  17 utworzą rozwiązanie. 
W przypadkowej kolejności:

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z 
kreską, kierunek zegarowy.  Litery w oznaczonych polach, 
czytane rzędami, utworzą rozwiązanie: myśl Epikura.

Litery w zaznaczonych po-
lach, czytane kolumnami, 
utworzą rozwiązanie: afo-
ryzm.
1)	mały	solenizant	z	29	wrze-
	 śnia,
2)	sąsiad	Portugalczyka,
3)	zrzynek,	ścinek,
4)	pała	w	szkole,
5)	może	być	stara	(nie	tylko	
	 melodia),
6)	trzy	miesiące.

Rozwiązania

Krzyżówka

Litery z pól ponumerowa-
nych od 1 do 6, utworzą 
rozwiązanie.
Poziomo:
4,	5,	6)	tytuł	opery:	Straussa,	
Verdiego,	Leoncavalla.
Pionowo: 
1)	pustelnia,	erem,
2)	zakład	górnika,
3)	mieszkańcy	dawnego	Iranu.

Litery z pól od 1 do 16 
utworzą rozwiązanie:  tytuł 
obrazu.
Poziomo:
	 5)	 kuzyn	jastrzębia,	birkut,
11)	Wanda,	piosenkarka.
Pionowo:
	 8)	 lewy	dopływ	Dunaju,
	 9)	 balzakowski	lub	dojrzały.

Szyfr
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Emocje będą silniejsze niż 
zwykle. Horoskop dzienny 
stanowczo zapowiada, że 
szczera rozmowa może przy-
nieść ulgę oraz spokój.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Kreatywność pomoże roz-
wiązać problem. Horoskop 
na dziś mówi, że warto po-
dzielić się swoim pomysłem. 
Ktoś pomoże go zrealizować. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Harmonia w relacjach wyraź-
nie poprawi ci nastrój. Horo-
skop dzienny na poniedzia-
łek nie wyklucza zawarcia in-
spirującej znajomości.   

Byk (20.04 - 20.05)   
Konsekwencja przyniesie 
efekty. Horoskop dzienny 
mówi, że przed tobą dzień 
wyjątkowo sprzyjający po-
rządkowaniu ważnych spraw.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Optymizm przyciągnie do-
bre okazje. Nie bój się zrobić 
pierwszego kroku. Horoskop 
na dziś mówi, że bardzo do-
brze na tym wyjdziesz. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Intuicja okaże się niezawod-
na. Horoskop dzienny na po-
niedziałek to wskazówka, by 
zaufać swoim przeczuciom 
w ważnej sprawie.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Dobra organizacja ułatwi re-
alizację powziętych planów. 
Horoskop dzienny podpo-
wiada, by wieczorem znaleźć 
czas wyłącznie dla siebie.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Pewność siebie pomoże 
osiągnąć cel. Horoskop 
na dziś radzi uważać jednak, 
by nie dominować w rozmo-
wach i nie narzucać zdania.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Zadbaj o równowagę między 
obowiązkami a odpoczyn-
kiem. Horoskop dzienny 
na poniedziałek mówi, że bli-
ska osoba udzieli ci wsparcia.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Czeka cię ciekawa wiado-
mość. Horoskop dzienny za-
powiada, że otwartość 
na nowe pomysły przyniesie 
korzyści nie tylko tobie.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Spokojne podejście pozwoli 
uniknąć konfliktów. Horo-
skop na dziś wyraźnie wróży, 
że dzień sprzyja podejmo-
waniu finansowych decyzji.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Energia sprzyja działaniu. 
Horoskop dzienny na ponie-
działek zapowiada, że zy-
skasz uznanie, a wieczór 
przyniesie miłe rozmowy. 

Z ŻYCIA GWIAZD

Młoda wokalistka zakończyła 
greckie wakacje. Odpoczywa-
ła w rajskim hotelu, gdzie mia-
ła do dyspozycji m.in. prywat-
ny basen i bajeczny widok na  
Morze Śródziemne. Na osłodę 
wrzuciła na Instagram kolejną 
porcję zdjęć z Mykonos. Za-
prezentowała się na nich 
w jednoczęściowym kostiu-
mie kąpielowym nieodsłania-
jącym zbyt wiele ciała. 

Julia Wieniawa  
nie odsłoniła wiele 

Jestem dumna, że mam tak cudownego, mądrego, 
dojrzałego mężczyznę
Sandra Kubicka na Instagramie o biznesmenie Adamie Zaorskim, fot. Adam Jankowski

Prezenterka opowiedziała 
w programie „Stare zdjęcia 
gwiazd” o kulisach pracy w te-
lewizji publicznej, w której spę-
dziła większość swojej kariery. 
– Dowiedziałam się, że mam 
martwe oczy i zostałam zdjęta 
z anteny. To było coś, co przy-
szło z korytarza i wiedziałam, 
że to powiedziała kochanka 
dyrektora Dwójki – wyznała. 

Monika Richardson  
ma martwe oczy 

Aktor i jego żona Agnieszka 
wystosowali oświadczenie 
o rozstaniu. W tym roku świę-
towaliby 20. rocznicę ślubu. 
„Po wielu wspólnych latach, 
pół roku temu podjęliśmy de-
cyzję o rozstaniu. To była spo-
kojna, wspólna i niełatwa de-
cyzja. (...) Łączy nas rodzina, 
wdzięczność za wspólnie 
przeżyty czas i wzajemny sza-
cunek. Choć nie jesteśmy już 
małżeństwem, nadal jesteśmy 
dla siebie ważnymi ludźmi 
i wspólnie dbamy o to, co 
przez lata stworzyliśmy” – na-
pisano w oświadczeniu na In-
stagramie. (GZL), fot. Adam Jankowski

Tomasz Kot  
podjął spokojną decyzję 

W TELEWIZJI

Gala XXV Festiwalu Teatru 
Polskiego Radia i Teatru 
Telewizji Polskiej – Dwa 
Teatry – Sopot 2026
TVP 1, 20:30
Wielkie święto słuchowisk 
radiowych i teatru zaczęło 
się 19 czerwca w Sopocie. 
W poniedziałek 22 czerwca 
odbędzie się uroczysta 
gala, podczas której zosta-
ną wręczone nagrody w 14 
kategoriach dla teatralnych 
twórców.

Niedźwiedzie,  
niebezpieczne sąsiedztwo
TVP Dokument, 21:00
W Trydencie żyje ponad 
sto niedźwiedzi brunat-
nych, które stały się zagro-
żeniem dla mieszkańców i 
turystów. Strażnicy i wete-
rynarze starają się chronić 
zarówno ludzi, jak  
i zwierzęta w tym konflik-
cie. To największy projekt 
w Europie.

Maczeta
TV Puls, 21:50
Meksyk. Były policjant 
i mistrz w walce bronią 
sieczną, Machete Cortez, 
ma zabić senatora Johna 
McLaughlina. W trakcie 
próby zamachu zostaje 
postrzelony przez ludzi 
zleceniodawcy.

Niezłomny
Polsat, 22:00
Biografia amerykańskiego 
sportowca Louisa Zampe-
riniego.To olimpijczyk, 
który przetrwał 47 dni jako 
rozbitek na oceanie po ka-
tastrofie lotniczej. Następ-
nie został schwytany przez 
japońską armię i wysłany 
do obozu jenieckiego.

 Poziomo:
 1) powolny chód wierzchowca,
 6) Benny Hill lub Buster Ke-
  aton,
 11)	 cesarz	japoński	w	latach	
  1989-2019,
 12)	piętrowe	w	schronisku,
 13)	zbaczanie	statku	z	kursu,
 14)	soczysty	owoc	tropikalny,
 15)	mięso	na	combry,
 17) srebrny dla wicemistrza,
 18)	bohaterka	animacji	„Król	
  Lew”,
 19)	dekoracyjny	układ	otworów,
 20)	krakowiak	lub	fokstrot,
 23)	montażowa	w	fabryce	sa-
  mochodów,
 25)	miejsce	zagięcia	muru,
 26)	amerykański	stan	z	Santa	
  Fe,
 27)	wędrowny	zespół	aktorów,
 28)	przejście	na	wyższe	stano-
	 	wisko,
 31)	Omar,	aktor	z	filmu	„Doktor	
	 	 Żywago”,
 34)	najświętsza	rzeka	hindu-
  izmu,
 36)	Marlon,	filmowy	ojciec	
  chrzestny,
 37)	usztywnia	plecak	turysty,
 38)	instytucja	udzielająca	kre-
  dytów,
 39)	barwna	część	oka,
 40)	cztery	…	i	piec	piąty.
 Pionowo:
 2)	 rzecz	wykonana	niedbale,	
	 	 po	partacku,
 3)	 dobry	lub	zły	okres	życia,
 4)	miara	pojemności	płynów,
 5)	 dwuczęściowy	kostium	pla-
	 	 żowiczki,

 6)	 Indianie	z	książek	Karola	
  Maya,
 7)	 król	Sparty,	mąż	pięknej	
  Heleny,
 8)	 pełen	ziaren	pszenicy,
 9)	 ludowa	nazwa	kukułki,
 10) porozumienie oparte na 
	 	wzajemnych	ustępstwach,
 16)	ażurowy	domek	na	działce,
 21)	ostatnia	faza	Księżyca,
 22)	„Nasza	…”,	nowela	Marii	

	 	Konopnickiej,
 23)	kolega	Romka	i	A’Tomka,
 24)	w	parze	z	nakrętką,
 29)	gafa	towarzyska,	faux	pas,
 30) dawniej zniewaga, dyshonor,
 32) strunowy instrument szar-
  pany,
 33)	główny	plac	w	miasteczku,
 34)	grzyb	z	rodziny	bedłkowa-
  tych,
 35)	osoba	odporna	na	wiedzę.
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